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PASTORZY PROTE-

STANCCY,MOGA

UTRACICPARAFJE

TYLKO ZDOLNIEJSI BĘDĄ

MOGLI SIĘ UTRZYMAC

NA STANOWISKACH

Pastorowie będą zbyteczni,

gdyż kazania ich wygła-

szać będą radiofony

PITYSBURGH, 18 lutego. - Pa-
storom protestanckim grozi niebez-
pieczeństwo zupełnej utraty dotych-
czasowych posad przy kościołach wo-
bec coraz bardziej Fozpowszechnia-
jącego się w kościołach, szczególnie
bogatszych, używania radiofonów, któ
re zupełnie wyraźnie oddają kazania
wygłaszane przez zdolniejszych pa-
storów.
Według opinji zarządów kościołów

protestanckich, parafjanie uboższych
parafii protestanckich» prawdopodo›
bnie będą na przyszłość woleli zakupić
sobie radiofon i przysłuchiwać się ka-
zaniu wygłaszanemu przez mądrzej»
szego pastora, aniżeli słuchać ustne›
go kazania swojego pastora, nie ma-
jącego większego wykształcenia i da-
ru zadowolenia swoich słuchaczy.
Mniej zdolni pastorowie już zaczyna»
ją sobie zdawać sprawę z tego, co
ich czeka w najbliższej przyszłości z
rozwojem,udoskonaleniem radiofonu |.
i zawczasu opuszczają dotychczasowe
stanowiska, szukając zajęcia i może
ności utrzymania rodziny w innym
zawodzie.

Anglja pozwala na użytko-

wanie kolei niemieckiej

w zagłębiu Ruhr

KOLONIA, 19 tutego, - Angielskie
władze okupacyjne oddały -dzistaj
francuskim władzom okupacyjnym 6
milowy odelnek swojego terytorjum,
przez który -przechodzi ~głójna po.
dwójna Ina kolejowa, łącząca zaglę.
bie Ruhr z Francją 1 Belgię. '

 

Uroczyste Obchodyo ku czci Kopefi

nika w całej Polsce

 

W obchodzie w Warszawie wzięty udzinł niezliczone

tłumy ludności, członkowie Rządu i Prezydent Polski ›
 

WARSZAWA, 18 lutego. - W całej Polsce odbyły się dzi.
siaj uroczyste obchody ku uczczeniu 450-letniej rocznicy uro-
dzin Mikołaja Kopernika, wielkiego astronoma urodzonego 19
lutego, 1473 roku w Toruniu.

W uroczystym obchodzie urządzonym w stolicy, wzięły
udział niezliczone masy publiczności, przedstawiciele rządu z
Prezydentem Wojciechowskim, przedstawiciele władz rządo-
wych i miejskich, duchowieństwo i młodzież szkolna.

 

KAPITAN 'ALFRED

W. HUNDS

 

Kapitan Alfred W. Hunds, nad-
zorca -nad kanałem |Panama
objął kierownictwo akcji ratun-

kowej dla Rosji
maaacl sc,

Chicagoska Feder-q pracy
przeciwFrancji

CHICAGO, 19 lutego. - Chica.
goskie -oddziały _ameryKańskiej
Federacji Pracy urządziły wczo-
raj kilka zgromadzeń, na których
uchwalono rezolucje potępiające
zajęcie zagłębia Ruhr przez woje
ska. francuskie i wz S
ny Zjedn. do przyjęcia roli po-
średnika w sporze o odszkodowa
nia pomiędzy Francj gi Niemca-
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BOLSZEWJA PRZE-

STRZECATURCE

OSTRZEGA PRZED PRZE.
SLADOWANIEM KOMU-
NISTOW TURECKICH
 

MOSKWA, 19 lutego. - De-
legacja moskiewskich organiza-
cji robotniczycły wręczyła dzi.
siaj przedstawicielowi tureckie-
go rządu w Moskwie, Muktaro-
wi Paszy, energiczny protest -
pnech‘przes’ladnwaniu komuni
stów tureckich przez rząd tu-
recki. Delegacje robotników mo-
skiewskich w ustnej rozmowie
z ambasadorem tureckim zagro-
ziły represjami przeciw rządowi
tureckiemu. Ambasador Muktar
oświadczył, że robotnicy rosyj-
scy są fałszywie poinformowani,
ponieważ rząd turecki nie prze-
śladuje robotników komunisty-
cznych.

Rumunja udwotuje komisję z Niemiec

BUKANESZT, 19 lutego. - Ko-
miej urumuńska, wysłana do Berlina
w celu przejęcia małezjałów. kolejo»
"wych żądanych przez Rumunjć na ra-

nek odszkodowań należnych Ru.
ji została odwołana.

Obchódku czci Kopernika

w Cooper Union wspaniałą

manifestacjąna rzecz Polski

 

Sala wypełniona po brzegi. Powitanie

owacyjne dr. Wróblewskiego,

posła Rzeczypospolitej .

MÓWCY AMERYKANSCY ZŁOŻYLI HOŁD NAUCEPOL
SKIEJ, WIELKIM MĘŻOM 1 POLSKIEMU NARODOWI

Składka na naukę polską przyniosła około 900 dolarów

Uroczystość niedzielna była je-
dnym wielkim tryumfem polskiej
myśli patrjotycznej, składającej

njalniefszemu przedstawicielowi.

Prezydjum

„Wielka sala Cooper Union wy-
pełniła się po brzegi. Na estra-
dzie, ozdobionej flagami Polski
i Stanów Zjednoczonych oraz por
tretem Mikołaja Kopernika, pen-
dzia drt, malarza W. Bendy, za:
siedli: honorowy. przewodniczący
Obchodu, Poseł Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej, dr. Władysław
Wróblewski, konsul generalny w
New Yorku, dr. Stefan Grotow-
ski, p. Steven de Csesznak, dr. N.
Murray Butler, prezydent Colum-
bia University, dr. Royal S. Co-
peiand, kommsarz Zarowna, sena-
tor Stanów Zjedn., dr. Garret P.
Serviss, wybitny astronom i uczo-
ny, senator Martin G. Mac Cue,
dr. B D. Kułakowski, inż. Fuda-
kowski, W.. B. Błażewiez, i inni.
Po bokach zajęły miejsca delega-
cje Towarzystw i  instytucyj
oraz przedstawiciele prasy.

Otwarcie

Puktualnie o godz. 3-ej wystę-
puje ob. W: Błażewicz, otwierając
Obchód w imieniu Komitetu Wy›

Obchodów; Koperni-
 

kowskich i prosi na przewodnie
czącego p. S. Csesznaka, - Chór
„Echo" wykonywa hymny amer,
i polski, których pobliczność wy-
stuchuje, -stojąc. 'P. Csesznak
prosi na mównicę honorowego
przewodniczącego Obchodu, po-
sła Rzplitej, któremu zebrani ro-
bią burzliwą owację, *

Mowa Posła Rzeczypospolitej >
z

Poseł Rzplitej Polskiej, Dr. Wró
blewski wygłasza przemówienie
w języku angielskim, podnosząc
wielkość Kopernikowego .genju-
szu. Kopernik był wielkim czło-
wiekiem ze starożytnej dynastji
prawdy, której osiągnięcie było
celem i owocem jego gerjalnego
żywota. walcząc z
przesądami
spoczął ani na chwilę w pracy
nad wyzwoleniem myśli z krepu-
jących ją więzów fałszu i wywal
czeniem nauce niepodległości w i-
mię prawdy. - Zwracając się do
zaproszonych Amerykanów, dzię-
kuje im za uświetnienie Obchodu
swojem przybyciem"i przyjmuje
to za dowód nietylko uznania dla
genjusza wielkiego polskiego-a-
strorioma,sale i za pewlén wyraz
sympatji, jaka zwykle u. Amery-
kanów pojawia się w takich mo-
mentach. M uuqdzenie podolr
nej na ol „nie

współczesności, nie

 

 

było lepszego miejsca nad Ame»
rykę, tak pokrewną Polsce ideała-
mi wolności i prawdy.

Z kolei zwracając się do stu-
chaczów - po polsku - dziękuje
im Poseł za serdeczne przywita»
nie, w -którem widzi wyraz ich
miłości dla Ojczyznyi prosi, aby
odczuli, że przynosi im z Niej at-
mosferę czegoś bliskiego, za czem
zapewne tęsknił i tęsknią. Z u-
roczystości ku czci Koperifika i z
rozważania jego życia należy wy-
cignąć dwie rzeczy: - 1) wia-
rę, że w pracy tkwi najwyższa
prawda życia - oraz 2) uszano-
wanie dla pracy i wytrwałość w
pracy. Wprawdzie, tylko wielcy
genjusze posuwają myśl ludzką
na drodze prawdy i postępu, -
wszyscy jednak bez wyjątku mo-
gą pomóc do osiągnięcia tego zwy
cięstwa prawdy, jeżeli każdy w
swoim zakresie, szukać będzie
w każdej pracy, choćby
niejszej, tkwiącego w niej elemen-
tu prawdy. Praca chłopa i robot-
nika jest taką pracą dla prawdy,
nie dla blichtru. Kopernik poświę
cił temu całe życie. Wytrwa-
łość w pracy jest jednak rze-
czą niełatwą. Żołnierz polski dał
dowody bohaterskiej wytrwałości
na froncie, lecz zwykł... codzien-
na wytrwałość w pracy jest rze-
czą jeszcze trudniejszą. Zachę-
tą i podnietą do niej winna być
wiara, iż twardy trud jest naje
wyższem _dostojeństwem życia.
Walki, których odgłosy dochodzą
z kraju, są tylko epizodem walki
o prawdę, do której naród cały
dąży i którą niezawodnie naj
dzie. Nie może bowiemnie dojść
do swej prawdy naród, który wy-
dr tak genjalnego jej poszukie
wacza i bojownika

 
(Ciąg dalszy na stronie &.ej.

NOWY Śnmmux

   Bouchelle, z Newskargę o od
lerowi, od Wieza żąda 500 ty-
sięcy dolarów ża. niedotrzymanie

obietnicy/matżeńskiej

SĄD WOJENNY

NA CZŁONKÓW

  

TAKIE  ROJPORZĄDZENIE

OGŁOSIŁ |GEN, FRAN-
CUSKI DEGOUTTE

PARYŻ, 19 fitego .- Ministe-
rjum wojny pbleciło dzisiaj do-
wóJzcy wojsk Francuskich w za-
głębiu Ruhr genrałowi Degoutte
ogłosić kary, jakie czekają człon-
ków rządu niemieckiego, wrazie
gdy zostaną zaaresztowani na te-
rytorjum zajętem przez wojska
francuskie, jałówrównieżna mia-
sta, których władze Nth] podej-
mować członków ›rządu bedliń-
skigo. Francuskie władze wojsko
we postanówiły każdego członka
rządu niemieckiego złapanego na
terytorium Ruhr oddawać pod
sąd wojenny. Dotychczas mini-
strom niemieckim wstęp na te-
rytorjum Ruhr był wzbroniony,
ale ministrowie umieli ominąć
tez zakaz, przez przyjmowanie
przybranego nazwiska i podróżo
wania .incognito" eryto-
rjum Ruhr. Francuzi są coraz
lepszej myśli co do wyniku przed
sięwziętych kroków zmuszenia
Niemców do uległości. Opórnie-
miecki słabnie z. każdym ener-
gicznym krokiem władz francu-
skich. Bezpośrednim rezultatem
tego jest, że coraz więcej węgla
zaczyna Francja dostawać z
Ruhr.

 

Francuscy górnicy węglowi

skłonni do zakończenia

strajku
 

PARYŻ, 19 lutego. - W. straj-
ku górników węglowych nastąpi
ło pewne Na sku-

UTARCZKI 

Litwapowołuje pod
broń rocznik z 1922

WOJSKA LITEWSKIE OSTRZEL
LIWUJĄ Z ARMAT MiEJScoWO.

ZAJĘTE PRZEZ POLAKÓW

WARSZAWA, 19 lutego. - Woj.
ska litewskie wykonały dzisiaj no-
wy atak na wojska polskie w stre.
tie neutralnej,› przyznanej Polsce
przez Ligę Narodów,
Ta sama wiadomość donosi, że

rząd Litwy kowieńskiej .powołał
pod broń rocznik z 1922 roku.
Napadu na wojska polskie do.

konały regularne wojska litewskie,
« +

PARYŻ, 19 lutego. - Ostatnie
skąpe wiadomości otrzymane ze
źródel polskich stwierdzają, że na.
tychmiast po zajęciu strefy neutral
nej przez wojska polskie, wojska
Iitewskie otworzyły ogień armatni
na miejscowości położone w tej czę
ści strefy neutralnej, która zosta
ta przyznana Police przez Ligę Na
rodów.
Poselstwo Litwy kowieńskiej w

Paryżu utrzymuje, że wojska pol.
skle zajęty nie tylko obszar strety
neutralnej przyznanej im przez Li.
gę Narodów, ale wkroczyły na wia
ściwe terytorjumi Litwy kowień.
skiej.

ŚLUB TRZECH PAR 80-

LETNICH STARUSZKÓW

GUIFPORT, Mis, 18 lutego. -
Przed domem bylego prezydenta kon-
federacji stanów Jeffersona Davisa,
odbył się ślub trzech weteranów z
wojny domowej, przyjaciół prezyden=
tu konfederacji z trzema wdowami,
również po weteranach wojny domo-
wej Wszystlue osoby wstępujące w
powtórne związki małżeńskie były w
więku powyżej lat 80.
ceremonji ślubnych dokonał pod go-

tem niebem wobec licznie zebranej pu-

bliczności pastor Van Hook, również
kapelan z wojny domowej.

 

  

  

 
  

Szwajcarja przeciwna utwo-

rzeniu kordonu celnego

przy granicy Szwajcarji

 

BERNO, Szwajcarja, 19 lute-

go. - Umowa celna zawarta po

między Francją i rządćm sewaj-

carskim w sprawie nowego kor-

donu celnego wzdłuż granicy

szwajcarskiej, została odrzuco-

na w referendum ludności. Na

podstawie warunku wiedeńskie-

go traktatu pokoju w 1815, -

Francja zgodziła się na utwo-

rzenie linji celnej na kilka mil

od granicy francusko-szwajcar-

skiej, by umożliwić wyżywienie

ludności miasta Genewy. Pod-

czas wersalskiego traktatu po-

koju rząd francuski zażądał u-

tworzenia granicy celnej na wła

ściwej granicy politycznej, by

nie narażać Francji na dalsze

straty. finansowe.  

POLSKI 7 LITWA RQZ-

_

WINĘŁYSIĘWRECULARNĄ WOJNĘ
|ATWINI TWIERDZA, ŻE WOJSKA

POSKIE NAJECHAŁY ICH ZEMĘ

 

Polacy. utrzymują, że thWlnl przeszkadzali im
przy zajmowaniu przyznanej strefy neutralnej
PARYŻ, 19 lutego. - „Wojska

polskie najechały na ziemie litew
slie i zaatakowały wojska litew-
skie", jak głosi wiadomość ogło-
szona przez poselstwo Litwy Ko-wieńskiej w Paryżu,
Według tej samej wiadomości,kilkudziesięciu :żołnierzy .litew-

skich zostało zabitych, a kilkusetciężko rannych. Urzędowy ko-
munikat poselstwa litewskiego, o-
głoszony w niedzielę brzmi:
„Regularne wojska polskie

wszelkich gatunków broni po zajęciu strefy neutralnej w okpli-
cach miasta Orany weszły na te-
rytorjum |Litwy i
zaatakowały _wojska skie,
Dziesiątki żołnierzy litewskich zo-
stało zabitych a setki rannych".
„Rząd Litwy Kowieńskiej po-wiadomił telegrafieknie Radę Li-

gi Narodów a najechaniu wojsk
polskich na ziemie litewskie, pro-sząc Radę Ligi Narodów o pówzię
cie potrzebnych kroków dla po-
wstrzymania rozwijających się
działań wojennych".

6060 »

PARYŻ, 19 lutego. - Windoy

mości otrzymane w Paryżu drogą

dyplomatyczną donoszą o wszczę-

ciu działań wojennych pomiędzy

wojskami polskiemi i litewskie»

mi w pobliżu-miasta Orany, We-

dług tych wiadomości 25 żołnie-

dzy litewskich zostało zabitych a

200 ciężko rannych.

Sekretarjat Ligi Narodów w Ge-

newie zapytany telefonicznie "w

sprawie protestu nadesłanego

przez rząd litewski, odpowiedział,

żę kancelarja sekretarjatu Rady

Ligi Narodów była zamknięta od

soboty w południe i żadnego ko-

munikatu od rządu Litwy Kowień

skiej dotychczas nie otrzymano.

Poselstwo Litwy Kowieńskiej

w Paryżu oświadcza, że otrzy-

mało szyfrowy telegrark od swe-

go rządu z doniesieniem, że sil.

ne oddziały wojsk polskich wszel-

kjch gatunków broni, piechoty,

artylerji, oddziałów

karabinów maszynowych, auto-

mobilów pancernych, aeroplanów,

najechały na ziemie litewskie, a-

takując bez ostrzeżenia oddział.

wojsk litewskich, które dla" za.

bezpieczenia swego odwrotu~na

atak, odpowiedziały atakiem, po-

nosząc jednak przytem dotkliwe

 

 

tek dwudniowych rokowań, gór-

nicy zgodzili sig na przyjęcie pod

wyżki ofiarowanej górnikom

przez właścicieli kopalń, -która

prawdopodobnie nie zapobiegnie

wyjściu na strajk reszcie górnie

ków, którzy jeszcze nie strajku-

HZa dalszym strajkiem są jedy-

nie przywódcy _komunistyczni,

którzy skłonili swych zwolenni-

ków do wyjścia na strajk.

«PRZYJAZD POSLA BA-

GINSKIEGO DO ST. ZJ.

Natychmiast po wylądowania

wyraszył w objazd po ko-

lonjach polskich

 

 

 

NEW YORK, 19 lutego, - W nie.

dzielę, 18 lutego, przybył do Nowego
Yorku na' okręcie „Lapland", poseł ze

stronnictwa „Wyzwolenie" Kazimierz
Bagiński i natychmiast po wylądowa.

niu w niedzielę o godz. 3 po południu

udal sig do Filadeltja, Pa, - gdzie

przemawiał na dwuch wiecach. We
środę posel Bagiński wraca do New

Yorku i będzie przemawiał we środę

Mieszkańcy miast up źniają władze

Ludność stanu New York

marznie z zimna

jeskie do konfisk
 

SARATOGA SPRINGS, N.:Y., 18

lutego. - Panna Alice Davis, lat 72,

*zamięszkała w White-Hail zmarla na

śmierć w swoim nieopsłonym miesz.

kaniu. Zarządzone śledztwo wykaząlo,

że w domu staruszki nie było kawał»
ka węgla, a ostatnie kawałki drzewa,

któremi staruszka usiłowała ogrzać

swoje mieszkanie, znaleziono w pieca

niespalone.,
Ludność miast i miasteczek w pół:

nocnej części stanu New York ze-

brana na masowych zgromadzeniach

uchwaliła rezolucje

wszystkich zapasów węgla, j

dą przewożone kolejami przez ich te-

rytorja.
Na

władze wielu miast w pierwszym dniu

skutek uchwalonych rezolucji

zatrzymały kilka pociągów wiosą-

cych węgiel do Kanady.

skunmkow-ny węgiel n-tyenmim

   

 

 
wania pociągów z węglem

»
Zarząd Linji kolejowej Hudson Do-

laware po otrzymaniu wiadomości o
zapadłej uchwale w wielu miastach
położonych wzdłuż linji kolejowej do-
browolnie wstrzymał wysyłkę węgia
do Kanady, rozdzielające wiesione do
Kanady zapasy węgla pomiędzy ha-
dlarzy węglem z zastrzeżeniem, by je
-jak najszybciej rozeprzedali w iloś-
ciach 100-funtowych wszystkim naj»
bardziej potrzebującym.

Administrator węglowy stanu New
York, general Goethals został polne
formowany dzisiaj przez władze ko-
Jei Hudson Delaware, że /wysłany
przed tygodniem pociąg z 20,000 ton
twardego węgla -dla ulżenia braku
węglowego w miasteczkach północnej
części stanu New York zaginął w
drodze i dotychczas nie został odns-
leziony i zachodzi obawa, że został
 w Domu 

 

261 Driggs Ave
ilościach

 www::Mmmm-  

w drodze przez lud-
ność, <elerpiącą na brak ">>

  

 

straty. :Według wiadomości otrzy
manych w ostatniej chwili, wal»
ka toczy się w dalszym ciągu,

Oświądczenie polskiego .posel-
stwa w Paryżu

PARYŻ, 19 lutego. - Posel.
stwo polskie w Paryżu odmówi» ›
ło jakichkolwiek wyjaśnień, od-
nośnie starcia pomxędzy wojska
mi polskiemi i litewskiemi, „u-
sprawiedliwiając się brakiem u-
rzędowych wiadomości od reg-
du polskiego. Francuskie mini-
sterjum spraw zagranicznych-
wstrzymało się również z wy-
powiedzeniem swojej opinji, o-
czekując na dalsze informacje.
We francuskich kołach rządo-
wych panuje przekonanie, że w
następstwie przyznania Litwie
terytorjum Klajpedy przez" Ra-
dę ambasadorów, Polacy zajmą
cały pas strefy neutralnej, le-
żącej pomiędzy Polską i Litwą
wzdłuż linji kolejowej Grodno-
Dźwińsk, by zabezpieczyć lepiej
ważną linję komunikacyjną z re-
publiką Łotwy.

Polska nie lekceważy niebezpie-
czeństwa. z. powodu studs. &

z Litwą

WARSZAWA, 19 lutego. -
Wiadomości, nadchodzące z stre
fy neutralnej położonej pomię-
dzy Polską i Litwą są alarmu»
jące. Wojska polskie i oddzia
ły polskiej straży pogranicznej,
zajmujące część strefy neutral.
nej przyznanej Polsce przez Ra-
dę Ligi Narodów, spotkały się
z oporem -ltiewskich oddziałów
powstańczych. Wiadomości o-
trzymane dzisiaj, donoszą, że do
oporu przeciw wojskom polskim
przyłączyły się regularne woj-
Ska. litewskie.

«00% 00% 1

Toczące się utarczki litewśko-
polskie zostały przepowiedziane
wyraźnie na ostatniem posiedze-
niu 3 lutego Ęady Ligi Narodów
przez delegata Litwy kowieńs-
kiej, Szydziskausa, który w imie
niy. rządu litewskiego zagroził
krokami nieprzyjacielskiemi w
razie gdyby Polska usiłowała za
jąć częs strefy neutralnej przy
znanej jej przez Ligę Narodów.
Na podstawie decyzji Rady Ligi
Narodów bandy powstańców li-
tewskich, operujące na teryto-
rjum strefy neutralnej miały zo
stać rozbrojone i usunięte przez
wojska polskie. Groźba, przed-
stawiela Litwy kowieńskiej rzu
cona w dniu 3 lutego na Radzie
LmNarodów była pierwszą gro
źbą wojenną przeciw decyzzl tej
międzynarodwoej organizacji po
kojowej i wywarla niesłychane
oburzenie wśród członków tej in
stytucji. Przewodniczący Rady
Ligi Narodów, Viviani zagroził
przedstawicielowi Litwy kowień
sklej wyrzuceniem Litwy z Ra-
dy Ligi Narodów, jeżeliby się
ośmieliła wprowadzić w czyn wo ,
jenne pogróżki swego przedsta-
wieiela przeciw decyzji Rady Li
gi Narodów.
Mimo napomnienia i przestro-

gi ze strony Ligi Narodów, Lit.
wa kowieńska, zamieniła w czyn
pogróż swego przedstawiciela
Szydziskausa i stawiła zbrojny
opór wojskom polskim, które 15
lutego rozpoczęły zajmowanie
strefy Neutralnej; ignorując w
ten sposób decyzję pierwszej or-
ganizacji pokojowej w Europie,
jaką jest Liga Narodów.

Jakie następstwa pociągnie za
sobą prowokacja Litwy kowień»
skiej nie można narazie przewie
---.-->-------- pea

" (Ciąg dalsky aste: top *
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KRONIKA MIEJSCOWA.

  

Katastrofalny paźarzakładu dla

obłąkanych na Wards Island

Zwłoki 23 obłąkanych i 3do-
zorców wydobyto z' ruin:

W niedzielę wybuchł pota na
Wards Island, gdzie mieszczą się za.
kłady dla obłąkanych. Dwadzieścia
Pięć osób zostało spalonych żywcem,
z tego 22 obłąkanych 1 3 plelegnlarey.
Btłaż połarna miała trudne zadanie,
#dył obiękani na widok osafa szaleli
1 utrudniali akcję ratunkową. Swiad»
kowie tego pożaru twierdzą, iż sceny
jakie rozegrały się w zakładzie -dla
obiękanychpodczas gdy dym i płonie
obłąkanych podczas pożaru 43.g0 pa.
wilonu nie dadzą się wprost opisać,

Tysiące obłąkanych, - którzy „na«
widok ognia chórem w nleboglo-
sy krzyczeli, wyprowadzono z pa.
wilonu 1 zamknięto w odlegtym od.
dziale. Grupa szaleńców walczyła z
strażakami, chcge koniecznie dosta
sig do płonącego budynku. W ostat.
niej chwil! doniesiono straży, 14 w je.
dnej sekcji 40 chorych znajduje się
pod kluczem, Strażacy walcząc z dy
mem i ogniem przedarli się do tej
sall 1 siekierami wywali drzwi, -
Widok nie dający się opisać, przed.
stawił się ich oczom. 40 osób dzikich,

ych dławiło się , a
gdy drzwi zostały wywalone, wszyscy
tłoczyli się ku wyjściu. Garstka
ella się na strażaków, wyrywając im
wiekiery z rąk, Trzeba zaznaczyć, żo
zimno, jakie panowało ogromnie utru
dniało akoję ratunkową, tembardziej

 

y Po ugaszeniu pozaru, strażacy, którym pomagała służba
Ogółem życiem przypłaciło 25 osób z tego 3 dosorców,

Tragedja rodzinna
Policjant James -Kelly, -zastrzelił

dong, z którą się pokłóciłw
mieszkaniu pn. 1974, przy Bathgate
Ave. w Bronx i popełnił samobójstwo.
Marja Kelly wczoraj zmarła w szpie
talu z powodu upływu krwi.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
\

Zesalej soboty zmarł w New Yorku,
szeroko znany ob. Teofil Kowalewski,
52 lat lięzący, pn. 525 East prey Gej
ulicy. Pogrzeb odbędzie się 20-g0 lu-
tego z domu żałoby.

 

Zesziej niedzieli  zmiarła Marja
Kuklaszowska, \$4 Jat of donn
fabrykanta cygar, 404 Ell! 16 ulica.

Pogrzebem zajmuje się p. Wollinin.

  

1ż szaleńcy wyrywali strażakom we.

że, niszczyli sikawki 1 grozili stra-
żakom, którzy w wielu wpadkach mu
sieli o własne życie walczyć,

Ody już sądzono, #ż połar został
zlokalizowany, ujrzano na frzeciem

piętrze twarz w oknie zniekształcona
w przerażający sposób. Zapomniano o
jednym, który w odosobnfonej .cell
ft od trzech 'lat. Kilku ochotników

zabrało się do roboty. Przystawiono

drabinę, m strażak Koelly wspiął się
aż do Ago piętra, siekierą zniezorył
kraty okna 1 wdarł się do pokoju. W.

niezwykłym naprężeniu czekano na

jego powrót, atoll Kelly długo nie
wracał, a z okna wydobywał się go-
sty dym, Po jakimczasie ukazał się

niorąc nieprzytomną otlarę w ramio.

nach, Gdy zstąpił z drabiny, oddając
uratowanego czekającym _plelęgola.

rzom, opowiadał, 1% musiał przes
5 minut walczyć z szelońcem, który

go rękami dusił. Sclany pokoju już
się pality, Kelly zdołał skrępować mu

ręce, m szaleniec zemdlał z powodu
braku powietrza,

Pożar zakładu dla obłąkanych na.
leży do stra.

żaków. Cześć należy się trzem ple.

lęgniarzom, którzy nie dbając o wła

sno życie, ratowali chorych | zetugll,

gdy zawaliła się powała sekcji 43, w

której zgłogło 16 chorych.

POSZUKIWANIE TRUPÓW POD ZGLISZCZAMT : o

W f

Kolfiitet Pomocy dla Pol-
skiego Czerwonego

Krzyza
 

Do Szanownych Towarzystw! ;
Uprasza się Szanowne Towarzy-

stwa o wybranie przedstawicieli, któ-
rzyby mogli uczęszczać na posiedze»
nis Komitetu Pomocy dla Polskiego
Czerwonego Krzyża, Od czasu do cza»
#u _bowiem wyłaniają |sig na
posiedzeniach Komitetu sprawy, do
zalntwienia których potrzebna jest o-
becność delegatów Towarzystw,
Hoczne posiedzenie Komitetu Po-

mocy dla Polskiego Czerwonegó Krzy
ża odbędzie się w plerwszy piątek
marea, tj. 2-20 marca br. w Domu
Narodowym, 19.23 StMarks Place,
w New Yorku, Początek o godzinie 8e)
wieczorem, Na posiedzeniu tem na-

 

[--fw ereLL
STRACIŁA GARDEROBĘ

 

z pod gruzów wydobywali

 

aktorka. filmowa
straciła w  połarzę
Marion Davis,

Cosmopolitan Studio w .New
Yorku. Szkoda wyrządzoną przez

połar wynosi $1,000,000
 

Pozar w wyrobie filmów

WStudio kinematograficznem przy
Drugiej ave. i 126 ulicy wybuchł po-
„żar w czasie, gdy odbywały się zdję›
cia nowego filmu. Szkoda wyrządzona
wynosi. $1,000,000.
 

Prohibicja
 

Policja odwiedziła klub _oficerów
marynarki handlowej przy Riverside
Drive pn. 125, gdzie ochoczo bawiło
się towarzystwo składające się z pań
1 panów, którzy krzepili się mroto-
nym szampanem, Prezes klubu otrzy-
mał wezwanie do sądu,

 

 

 

trupy ofiar.

stąpi wybór nowego Komitetu na rok
bieżący, Delegaci wszystkich Towa-
rzystw powinni być obecni | każdy z
nich powinien być zaopatrzony w man
dnt od swęgo Towarzystwa,

. Zarząd:
K. Wanda Wojcieszak, Prezeska,

««. .F, Ross, wice-prezęska,
P, Nowotka, kasjerka,
J. Misiumaki, sehr. fina.
A. Wallos, sekr. koresp.
J. śliski, sekr. prot.

Z Ligi Kobiet

Posiedzenie Ligi Kobiet odbędzie się
dnia Żgo lutego, o godzinie 8ej wie-
czorem w Domu Narodowym. Ważne
sprawy. Całonkinie uprosza się o przy
bycie,

„F, Gabrynowies, sekr. prot.
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Rycina przedstawia strażaków, którzy siekierami dobijają się do
cel obłąkanych, z którymi później walczyć musieli w obronie wła-

snogo życia, Dwunastu strażaków odniosło poważne rany,

W PUŁAPCE ŚMIERCI

 

Strażak J. McLaughlin przeszukuje pokój, w którym4 obłękanych
spaliło się żywcem ;

MASOWY GROB

Pod gruzami sofitu, ktéry.Alg rawalit w 34 sekcji szpitalu, po-
zostały zwłoki dziesięciu obłąkanych, które później wydobyto i od-

wieziono do kostnicy szpitalnej

  

Do Komitetów Kopernikowskich -

NA WYCHODZTWIE! >

Komitety, które żądają broszarek o Kopernika, jak ró-
wnież małych (9x12) portretów wielkiego uczonego,
niech natychmiast przyślą zamówienia, albo na adres
ob. Z. Dybowskiego, 431 E. 14-ta ulica, sekretarza
Komitetu nowojorskiego, lub do „Nowego Świata",
24 Union Square, New York. Dla komitetów ceny naj-
niższe.

-

Tekst ob. B. D. Kutakowskiego, ozdobiony
ilustracjami.

 
   

Dzisiaj - Konrada.
 

Dzisiaj - Cieplej. ,

) -RUCH OKRĘTÓW .

- -Przybędą do New Yorku:
Wtorek: Celtie z Liverpolu,
Środa: Pres. Van Buren z Londynu,
Czwartek: Mt Clinton z Hamburga,

Odpłyną z New Yorku;
Wtorek: Berengaria do Southampton,

Samland do Antwerpii,
Środa: France do Haveu,

Pres. Monroe do Londynu,
Czwartek: Mongolia do Hamburga.

TEATR POLSKI
Pod dyrekcję T. Wandycs

1 Wł, Ochrymowicza.

 

0 godz Te wieczorem, w sall Pot.sklego Klubu Oświatowogo.› Wszyscy
czlonkowie są pożądani, Sprawy bar.dzo ważne

Jakób: Rokita, przedstaw.
-_,

 

  

 

  
TERAZ

jest czna na porobienia
Przygotowań do spro.
wadzegia stych krew.

« nych z Polski
Agencja Stowarzyszenia
Mechaników Polskich204 Fast Sith Stz,

N. y.

 

      

      

       

   18 LUTEGO w NEWARKU
w niedzielę o godzinie 8 wieczór

w Kryglers Auditorjum -
rzy Belmont, Ave.

„KRYSIA LESNICZANKA"
19 LUTEGO, FILADELFJA

w poniedziałek, o godzinie 8 wieczór,
uses Auditorium

,HAJDUCZEK®

WIECZOREK flFAMILIJNY
urządza

Oddział „Pod Jeden Sztandar" nr. 32
Związku Socjalistów Polskich, w so-
botę, dnia 24-go lutego 1923 roku w
Yorkville Forum, 227 East 84 ulica
w New Yorku, pom, 2 i 8 ave, o go-
dzinie Tej wieczór, Wstęp 35 centów z
garderobę.

Komitet uprasza wszystkich zna-
jomych i sympatyków o przybycie na
wieczorek, bo będzie wiele niespo-
dzianek.

 

 

Za Oddział:
S. Kowalczyk, sekr. prot.

TEATR POLSKI
Dyrekcja Teatru Polskiego na nie-

Jednokrotno .rupytywanle zo strony
publiczności, czy w tym sezonie zo.
stanie wystawiona sztuka ludowa, w
cate) krasle swych barwnych kolorów,
swojska nie wymuszona, a tak miłai
droga każdemu z nas, podaje do wia.
domości, żo najbliższą -premierą to
Jest 25 lutego w Washington Schoool
przy 16 ulicy będzie odegrana operet.
ką ludowa w trzech aktach z tańca.
mi pod tytułom SKALMIERZANKI,
Sztuka ta zostanie wystawioną 1 o.
pracowana podług scenarjusza Tex.
tru Ludowego w Krakowie. W sztu.
co jej znajdą pole do popisu wszyscy
artyści teatru polskiego, jak również
nowe siły artystyczne,
Humor we wszystkich scenach zblo

rowych,! jako też pojedyńczych, sta.
ranna reżyserja 1 opracowanie ról,
kostjumy 1 dekoracje, tańce udowe,
fak krakowiak, mazur, obortas, plo:
senkt 1 duety,

Pamiętajela o dacie 1 o dniu, w któ.
tym odegraną zostanie ta piękna lu.
dowa sztuka.
Zapraszamy wszystkich stałych by.

walców.

NEWARKN, J. -

ODCZYT
We wtorek, dnia 20.0 lutego w

Polskim Klubie O6w., 255 Court St.,
odbędzie się odczyt, Prolegentom bę!
dzie były kapitan armji amerykań.
sklej, ob. St. Gutowski, który będzię
mówił na temat: „Szkolnictwo w Ame
ryce | Polsce": A
Początek o god. 8.0 wiecz,
Wstęp mu;-y.

 

Komitet "Oświatowy:
R. A. Borkowaki,

(Góra miasta)
. .Nadzwyczajne posiedzenie St. MP,
odbędzie się dnia 2%go lutego b> r

 

 

Dla Siły

-5c wszędzie
Czerwone pudełeczka pełne

pysznych małych rodzynek, po
6e wszędzie, gdziekolwiek póje
driest.
75% cukru - zdrowe poły»

wienie, już przetrawione, "tak,
że działa prawie natychmiast,
Bogate również w żelazo po-

karmowe, smakuje -wybornie,
gdyś głodny, nie dopuszcza amg.
czenia _popołudniowego, -dają
prawdziwą siłę. Spróbuj i prze:
konaj się.

MAŁE

Sun-Maid

+- „Rodzynki
na podwieczorek"

Czy spożyłeś dziś swą porcję
delesat   

 

CUNARD

26,862 Polaków
włączając Małopolskę Wschodnia, moteprzyjechać do Ameryki po
ca. roku preyastego. Obsluga Cunaed ti(out dl
sorry make projecte.

mey wnatychmiast crawie

   

    

p unard Lini o-
puszcza port europejski. 'Cunard
przygotowania wszy ts reymad neykarte toy Lindi w police, Pracdo

Kompanit opfeiute ate emigran:wl ,pedrbty. .odbferalse imwszelkie troski,
zA TĘ oostUGĘ NIE WYMAGANA

JEST OSOBNA
Po litsze Informacje udagole ale do miej.reowero agenta szytkartowego, Przekazypieniężne piatne w Polsce, szybkie, bee.
pieczne, odpowiedzialne,
CuNARO LINE

24) Broadway, *
York
  

   

NewYork
M@ ,?izmouth

Havre-Paris
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Telefon: 8104 Marko.

 

WOJCIECH RUCKI
Notarjusz Publiczny, Komisarz spraw realnych. - Wyrakiam aktaprawne, wysyłam pieniądze do Polski: aprzedająkarty okrętowe; go.my na dogodne opłaty. - Asskuruję od ognia domy | meble It. p.

86 Tyler Street, Newark, N. J,

 

SZWEDZKO- '@;

IAMERYKANSKA
N

LINJA ss stare swenew vorx

Szybka obsługa pasażerska z New Yorku do Gs
Szwecję, cala droga wodą. _Pasażerów

w Gothenburg. = OOJEZOŻAIĄ

8. 8. KUNGSHOLM, ...................... 31 Marea

S. S. DROTTNINGHOLM 10 Marca, 14 Kwietnia
8. 8. §TOCKNOLM _,.................. 26 Kwietna

Do Gdańska $106.50, - Podatek wojenny $5.
RIOT TarTommy py wr

Nie potrzeba Szwodzkiej .
Po bliśrze Informacje o paszportach zgłosić Hot:.) lokalnych sgentów,

+x Gome
x okrstu na

s.
skrył

AKU:
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. - (Ciąg dalszy).
Postanowiła więc pojednać

z wdziękiem, na jaki ją było stać tylko, po-
stawiła przed obydwoma po piwie, sama
wzięła szklankę i uśmiechem, kiwaniemi
roztrzepanej główki, gestami ręki zachę-
cała, by potrącili szkłem na: zgodę. Hagan»

niu lotny, zrozumiał
politykę dziewczyny, pochwalił rzecz po-
rozumiewaczem mrugnięciem i rękę z pi-
wem wyciągnął do Dżeka. .

Anglik jeszcze prędzej zaklipał prosię
cemi rzęsami, wydał nosem dźwięk, Jak]
wydaje niezadowolone cielę, i zastanowił
sig. Wreszcie zrobił dłonią ruch odpycha
jącyi krótko rzekł:

- No.
Przy stole :zapanowała konsternacja.

Hałaburda powoli, powoli, podniósł się i
przechylił przez stół. Twarz Anisji

6 sła nagłym wewnętrznym blaskiem i zga-
sła. Zmałałemi naraz źrenicami, które przy
brały wyraz jakiś inny, jakby nie ludzk
obserwowała obu uważnie.

William coś perswadował Dżekowi.
Ten nie zgadzał się, co chwila wskazując
zyma na przechylonego groźnie przez

stół Hafaburde. Sprzeczali się dość długo.
Powółne tempo angielskiej mowy, jej sło-
wa, wypowiadane jakby z wysiłkiem, dały
Śmigle sposobność do uwagi: e
- Maciuś błysnął gniewnie okiemi,

w szewckiej pasji, wykrztusił -ogłuchtym
słosem do Dżeka po polsku:

Te, Anglik... mówię ci, ruda małpo,
napij się ze mną po dobroci, pakiel czas..
bo jak nie - to zdzielę! i

Śmigło śmiechem parsknął z wielkiej
uciechy. Dżek zaś i w tem parsknięciu i w
słowach obcej mowy wyrozumiał, jakąś
obelgę straszną i, nie panując więcej nad
sobą, wyciągniętą ku niemu rękę z pełną
szklanką - odtrącił. Piwo bluznęło na ce-
ratę i ciurkiem poczęło z niej skapywać.
Haraburda wyprostował się i przymrużył

  

  

W

rywali. I   

    

   
  

   
    

 

 

  

   

   

    

   

   
   
  

   

    

   

 

  
   
  
    

   

    

  

  

 

 
- Loboga Maciuś! - krzyknął Śmi-gło. - Ratuj polski hunor! W ijzakuty jagielski łeb!Hałaburda sporzał na Smigle, -spoj-rzał na Dzeka stęknął, jakby miał cepemuderzyć i - wyrżnął.Anisja wrzasnęła „Ajaj!"

›icĄVielka bitwa narodów.
*" Obaj Anglicy zdębieli. -Koledzy ich,

znajdującysię na sali, przewracając stołki,
śpieszyli, już ku nim, bez słowa.„lecz z za:
miarem, wyraźnie wypisanym na twarzy.
Amerykanie dołożyli tytuniu dofajek i po-

stali na miejscach woczekiwaniu wypad
ków, Anisja, oparta o ścianę, spoglądała
na to wszystko, nieco blada; z nozdrzami
rozdętemi od wzruszenia.

Nigdy sprawa polska nie wyglądała
marniej. Przeciw Maciusiowi i Smigle su-
nęło dwudziestu dwuch Williamowi Dże-
ków, zakasując do boksu żylaste ręce. Na-
sła cisza na piętrze uderzyła hałasujących
na dole. Zamilkła cała knajpa, tak, że po-
czął z ulicy dolatywać aż tu melodyjny
dźwięk -„bubienczyków" od sanek i po-
«war miasta.

Maciuś ponuro obejrzał sunących nań
murem synówAlbionu, wytrawnemokiem
oszacował sytuację i, jako szarżą od Śmi-
gły starszy, skomenderował mu:
- Łam stołek!
W okamgnieniu ze stojącego obok

›przętu wyłamał każdy po kanciastej no-
dze i przybrał postawę do ataku. I znów pa-
dła komenda Maciusiowa: +

- Naprzód!
- A potem - nieludzki zgoła wrzask

obu:
- Bij takich synów!...
I, do dodawszy sobie serca tym okrzy-

ciem, do zwycięstw prowadzącym armje
"polskie od grunwaldzkiej potrzeby aż do
dziś - runęli na żywy murludzki ze wznie
sionemi do ciosu maczugami, ignorując w
ten sposób i europejski boks i uświęcońe
wiekami istnienia Wielkiej Brytanji kun
sztu tego tradycje.

Zakotłowało się na sali od tupotu pod-
bitych gwoździami ciężkich butów, zaśmi-
gało od razów. Niewiadomo wszakże, ja-
kiby sprawa wzięła obrót. Czyby zwycię-
żyli nasi chłopcy, czyby też padli z hono-
rem - jeśliby w grę nie weszły „czynniki
nieprzewidziane". Jakkolwiek inicjatywę
walki chwyta w swoje ręce ten, który na-

  

i rozpoczęła

    

  

 

 

  

walki wręcz, stosunek zaś dwóch do dwu-
dziestu dwóch wojowniczego krzepił w
nich ducha.

I tu właśnie wielka dusza „star

 

strzycy
łej wspaniałości.

„Czynniki nieprzewidziane", pięciu
drobnych wzrostem szaserówfrancuskich
przyglądało się z poza pleców Maciusia tej
całej awanturze. Wjej początkach było im
nieśpieszno do wkładania palców między
cudze drzwi. Zrazu: bowiem obleciało ich
uczucie, które przez kurtuazję dla
jażnionej z nami Rzeczypospolitej nazwę
oględniejszem mianemrozwagi, też bardzo
cennej cnoty wojskowej.

Gdy jednak ujrzeli tak bohaterskie na-
tarcie, zagrał w nich temperament połud-
niowców (pochodzili wszyscy zMarsylji,
ojczyzny płomiennej Marsyljanki), Prócz
tego przypomnieli sobie, jak z tymi dwoma
zwarjowanymi polonezami pili przedwezo-
raj, aż do utraty pamięci, by uczcić „mare-
chał'a"" Poniatowskiego, poległego za Fran
cję. Ale najwięcej do udziału w batalji spro
wokowała ich owa dziedziczna do Angli-
kówniechęć, dymiąca się ze stosu Joanny
d'Arc i przez waterlooskie pole ścieląca się
aż na słynną w tej wojnie „linję Hinden-
burga", gdzie Francuzi ginęli w atakach,
uplanowanych wspólnie z Anglikami, gdy
ci ostatni skrobali się brzytwą pod nosem,
bo nie było impilno.

Zmiarkowali to wszystko i razem, jak
na komendę, wielkim głosem, niby pięć gal
lijskich kogutów do chóru, gdaknćli:
- En avant!!!
Anglicy zdębieli po raz wtóry, tym ra-

zem wsz 1 ta jedna chwila zdębienia
skutki miała fatalne. Wspólnie nacierający
Polacyi Francuzi dwoili się, troili wprost w
czynie walecznym. Tumult stał się jeszcze
większy, bo dotychczas siepano się milcz
kiem, postękując jem, jak przy rzetelnej
młotce, a teraz chóralnie a. wniebogłośnie
rozlegato się naprzemiany francuskie:
„Vive la Pologne!" i polskie: „Wiwla-
frans!" Po rycersku sobie poczynali, więc
i byli względensiebie rycerscy.

I stała się rzecz niewytłumaczona -
przynajmniej dla tych, którzy gromadzili
się przy. owych kręconychschodach na do-
le i z najwyższemzajęciem słuchali hała-
sów, dochodzącychz góry. Oto nagle zbiegł
stamtąd czerwony spotniały Anglik bez
czapki, z odpiętymi naramiennikami, po-
dobnymi przez to do podrygujących skrzy
detek. Upadł przed gapiami na kolana, po-
rwał się z klęczek; na pytanie, co jest, ma-
chnął beznadziejnie ręką i uciekł na ulicę.
Za nim - drugi, trzeci, czwarty, aż do o-
statniego. Niektórzy zjeżdzali głową na
dół, piersią po schodach, a ich łokcie i Ko-
lana, zaczepiając się po kolei o 47 desz-
czulkowych stopni, wybębniały na ni
jakoby długą gamę, z jednostajnego trylu
się składającą. Inni podróżowali siedząc:
ci mieli zapewne złudzenie, iż zażywają ja-
zdy w jakim Luna Parku po „djabelskiej"
drabinie kołującej. Wyraz oblicza wojow-
ników staczających się bez żadnej prze-
rwy, jeden po drugim, był dostatecznie o-
głupiały, a czasami do takiego stopnia
wprost głupi, iż zebrani koło schodów każ-
dego witali szalonym wybuchem śmiechu.
Ostatni zsunął się rudy Dżek, a raczej zle-

giał, koziołkując przez  miedziano-włosą
głowę, z roztwartą paszczą na podobień-
stwo ryby, wyrzuconej z niewoli. A skoro

jednym susem wysko-

 

 

 

  

 

  

 

   

  

  

  

  

   
   

  

  

   

 

miał. Nadeptywali mu na pięty zbrjni no-
gami od stołków Maciuś ze Śmigłą i pięciu
niebieskich Francuzów, wszyscy -w na-
tchnionem rozwichrzeniu głów, w wiatra-
kowemrozlataniu rąk, zlani potem, chry-
pli, ale ryczący głosem strasznym: „Na-
przód!" „Kn avant!" I wytoczylisię na
ulicę, jak burza, w pościgu za ucickają-
cymi. »

TamAnglicy czekali ich już. Jednifor-
mowali tyraljerę. Rozważniejsi zbroili się,
łamiąc gwałtownie pobliskie sztachety,
gdyż przekonali się na własnej obitej skó-
rze, jak decydującym czynnikiem w woj.
nie jest przedęwszystkiem techniczna jej
strona: broń /- lepsza lub gorsza od broni
ieprzyjaciela. Hałaburda swoją armię ró-

wnież uszykował do boju i chciano się już
prać wdalszymciągu. 1 /

Jakiby to wszystko miało koniec -
homerowska nawet wyobraźnia powiedzia-
łaby: pas, - gdyby znowu nie coś zgoła
nieprzewidzianego. A

Oto wzaśnieżonej po okna domówu-
licy zaczerniał patrol, mniej więcej z ludzi
dwudziestu, ubranych po marynarsku,
zbrojnych w karabiny bez bagnetów. Po-
deszli bliżej i przywódca ich zawołał:
- Ej tam, śmirrnaaa! Katoryje tut pa-

   

 

trze wpierw, jednakże w danym wypadku
ta przewaga zdała się nie na wiele. Zaala-
kowane indywidua były zaprawionr, dy

  

Jaki - wychadi!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

ej sio-
y naszej Francji" ujawniła się w ca- | „KAGANCOWA WOLNOŚC" - CORAZ ZUCHWALEJ -

KARANIE PRZEZ POLSKĘ JEST ODZNACZENIEM -
WALKA Z J. E. KARDYNAŁEM KAKOWSKIM - FA-
TALNA OBRONA KS., DALBORA

 

  

DĄŻĄ TAJNE SIŁY?
 

Warszawa, - Wydany przez
tajne siły „parol" aby podkopy»
wać posłuch dla rządu i posza-
nowanie prawa, został wykonany
przez prasę: prowincjonalną na-
cjonalistyczną w sposób tak zu.
chwały, że władze musiały cza.
sem wkraczać czynnie przeciw
podburzaniu. Przykładem takie
go wystąpienia był artykuł sobo-

Słowa radomskiego i kiele-
ckiego". Zamierzaliśmy podać
go celem napiętnowania, lecz nie
możemy tego uczynić. Artykuł
ten został skonfiskowany, Tytuł
brzmiał „Kagańcowa wolność",
Dzienniki nacjonalistyczne trak

tują konfiskatę za wyk i

 

DO CZEGO

na dwóch krańcach Rzplitej, jak
Inowrocławi Bydgoszcz, świad-
czy o sprawnem działaniu ukry-
tej sprężyny. Poza tem gdań-
skie wydanie „Kurjera Poznań-
skiego", tytułujące się -„gazetą
Udali-ską". rozpisało się o tej
samej sprawie z szeregiem inwek-
tyw na lewicę narodową i z in-
symuacjami pod adresemJ. E. ks.
kardynała Kakowskiego.
Napaści są prawie jednobrzmią-

ce, przy użyciu tych samych słów
i lego samego toku myśli, czyli
musiały wyjść z jednej centrali,
Prasie narodowej lewicy przypi«
suje sig z jednej strony niedo-
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Składajcie nalepki na wartościowe premje

Zacznijcie kupować teraz

w
Miartcowaną Iny: premjt

„Opłaci się składać nalepki"

 

   

na trasie

  
 

 

Złodziej pomiędzy eleganckimi
towarzyszami podróży

Niezwykły opis przejść pewne
go wiedeńczyka ze sfer towarzy-
skich, znajdujemy w jednym z
dzienników wiedeńskich.
„Około 10 wieczorem, wskoczy»
 

przeciw porządkowi publicznemu
jakehonor i ornaczenie. .,,Stowo
radomskie i kieleckie" wykonuje
i ten „parol" Wystąpienie wła-
dzy państwowej przeciw sobie ko
„mentuje ono z takiemi drwinami:

„Konfiskata...
Czem kolczyk dla podlotka,

chociaż z bolesną operacją po-
łączony...
czem zaręczynowy pierścień:

dla dziewicy...
tem konfiskata dla każdego

dziennika.

 

r wła-
dzy odbywa się systematycznie i
celowo, przy wyżyskaniu każdej
najdrobniejszej sposobności.
Przy  usprawiedliwlaniu zbro-

dni Niewiadomskiego rawadzat
nacjonalistomfakt, że Polska nie
splamita się nigdy królobójstwem.

¥ › „Słowo radomskie i kie-
zamieszcza obecnie bre-
storyczne", które mają u-

dowodnić, że chociaż żaden król
nie zginął, to przynajmniej były
zamachy. Autorem tego patrjo-
tycznego wypracowania jest

dz. Nazywa się on Karol
Wójcik i mieszka w Pińczowie.

Wielki niepokój wśród tajnych
sił spowodowało wyciągnięcie
przed opinję zachowanie się kar-
dynała Dalbora po mordzie Nie-
wiadomskiego. W spisie depesz
kondolencyjnych nie było, jak
wiadomo, depeszy ks. Dalbora.
Nic uznał on też za potrzebne
przybyć na pogrzeb zamorodowa-
nego, aczkolwiek tytułuje sig Pry-
masem Polski przy trumnie Gło-
wy Państwa z urzędu niejako po-
winien być obecny, Prasa naro-
dowa lewicy › wyciągnęła stad
wniosek, że ks. Dalbor rezygnuje
z tytułu Prymasa, gdyż funkcji
prymasowskiej nie chce spełniać.
Rewelacja ta wywołała w sfe-

rach katolickich silne wrażenie.
Po prasie nacjonalistycznej po-
szedł „parol", aby przeciwdzia-
lać. Posłuszne komendzie, pisma
i pisemka prowincjonalne zaczę-
ty w kompromitujący sposób brać
w obronę ks. Dalbora przed słu-
sznię stawianemi mu obiekcjami.
Większe dzienniki wolały mil-

czeć, gdyż sprawa była w opinji
inteligencji katolickiej z góry
przegrani, natomiast nieinteli-
gentne masy dałyby się 'może w
tej sprawie łatwiej obałamucić.
,Paro!" został wydany prawdo-
podobnie dziewiątego stycznia.
Już 10 tego miesiąca wystąpił
„Kurjer Płocki", jedenastego ró-
wnoczenie „Dziennik Kujawski"
w Inowrocławiu i„Głos Lubelski"
w Lublinie, 13-go „Dziennik Byd-
oski" w Bydgoszczy. Jednocze»
sność alaku na narodową lewicę
w 2-ch miejscowościach leżących

 

  

  

 

 

 

  

 

w rodzaju „konszach
tów z żydami i nłasonami", z dru
giej strony insynuuje się J. E.
kardynałowi Kakowskiemu zwią«
zek z rewelucjami o ks, Dalbo-
rze, czyli pośrednio atakuje się
go tym samym krytym sztychem.
Wiadomo, że po Warszawie krą-
żyła swego czasu nacjonalistycz<
na plotka, iż monsignore Ratti,
ówczesny Nuncjusz, jest w związ.
ku z masonami, Znane są rów-
nież intrygi nacjonalistyczne
w Rzymie przeciw msgr. Raltie-
mu, Wówczas usiłowała, plotka

Apostolskiego za to, że nie chciał
nadużywać kościoła do celów na-
cjonalistycznych, dzisiaj przyszedł
czas na J. E. kardynała Kakow.
skiego.
Kampanja ta musi wyjść oczy-

wiście na szkodę kościoła, Praw
dopodobnie ten tajny cel upatrzy-
ly sobie nieznane siły, które kie-
rują z ukrycia wichrzeniami na-
cjonalistycznemi, a postawiły one
sobie za. zadanie, aby podkopy-
wać nietylko władze świeckie
Polski, ale i duchowne. "Tego wi-
docznie trzeba tajnym siłom,
przybierającym maskę „walki z

tem, op p. F., do tramwa-
ju. Stangłem na tylnej platfor-
mie. Wagon był przepełniony,
pomost także, prócz mnie było
siedmiu panów i cztery kobiety.
Stałem zmęczony i wpsół drzemią
cy wśrodku pomostu, plecami o-
arty o drzwi wozu. Po péw-

nym czasie uczułem, jakby lek

kie dotknięcie 'w okolicy lewej

kieszeni ubrania. Zupełnie bez-

wiednie, machinalnie, dotknąłem

się lewej kieszeni kamizelki i zdu

miałem, '

Moje palto było na wszystkie

guziki odpięte, a kieszonka w któ-

rej był zegarek była pusta.

Otrzeźwiałem natychmiast. Po-

czułem wszak tuż przed chwilą

rękę złodzieja, pomiędzy temi 11

osobami musiał on się znajdować.

Trzeba się było zdecydować ry-

chło, zanim przystanek się zblie

ży, Zacząłem(ię przyglądać ba-

cznie mym towarzyszom podró»

ży. Nie mogłem nikogo z obec-

nych nk platformie podejrzewać.

Ale trzeba się było zdecydować.

Obejrzałem się najpierw na! pra-

wo, skąd zbliżyła się obca ręka.

Ujrzałem wysokiego, szczupłego,

  

  

 

ZESPRAW HA

Wsprawie wypłaty pośmiertnego

Zarząd Stowarzyszenia Wele-

ranów Armji Polskiej w Amery-

ce, na plenarnemzebraniu w nie-

dzielę dnia 12-g0 lutego 1923 r.

w mieście Cleveland, Ohio, uchwa

la i do wiadomości Placówek,

członków Stowarzyszenia jako-

też Kolegów Hallerczyków do or-

ganizacji naszej nie należących,

podaję co następuje:

1) Zważywszy, że od czasu Zja-

zdu Drugiego do końca stycznia

. wypłacono tysiąc dolarów;

2) zważywszy, że połowa po-

&miertnego wypłacona była za

nieczłonków którzy nigdy do fu-

dnej pracy ze zorgnizowanymi żoł

nierzami się nie poczawali i nie

poczuwają;

3) zważywszy, że na cel po-

wyższy z opodatkowania człon-

ków za czas powyższy wpłynęła

zaledwie połowa wypłaconej su-

my; *

4) zważywszy, że w większości

Placówek członkowie przeciwni

są opłacaniu podatków na fun-

dusz pogrzebowy o ile pogrzebo-

we sumie $50. ma być wypłacone

za zmarłych Hallerczyków nie-

członków Stowarzyszenia;

   

5). uchwalamy: jednogłośnieNie

od dnia 1-go kwietnia tego roku

pośmiertne w sumie $100, wypła-

cone będzie tylko dla tych, klc’riy

byli i i Słowa 

FILADELFJA. PA.

Baczność Nicetown!

Poseł Kazimierz Bagiński, wy

słannik Pol. Stron, Ludowego,

„Wyzwolenie"; będzie przema-

wiał na Wiecu Ludowym, który

się odbędzie we czwartek, dnia

22-go lutego br., punktualnie o

godzinie 7:80 wieczorem, na

znanej powszechnie sali Kaz.

Puławskiego przy Hunting Park

Ave.

Polonja w dzielnicy Nicetown

proszona jest o jak najliczniej-

szy współudział. - Wstęp wol.

ny. -

(22Phila).

 
Bex Telefon, Kene: 1681.
DR. FRANCISZEK TRYGAR

sr.
PRILADELPMIA. PA

4 do 3
w iadsieię do 1. popol. € de 4 wien

    

rzyszenia, którzy przed śmiercią

nie byli suspendowani lub skre-

śleni z listy członków danej Pla-

cowki lub Stowarzyszenia,:

6) Pozostawiając rzeczy jak by-

ły do 1 kwietnia, pragniemy dać

wszystkim Kolegom - Hallęrczy-

kom nienależącym do naszej or,

nizacji sposobność zapisania

się. Apelujemy do wszystkich

Hallerczyków luzem chodzących,

by we własnym interesie do or-

ganizacji swej należeli, Zapisuje

cie się do najbliższej Placówki,

powi jcie szeregi i

wanych byłych żołnierzy pol.

skich, Uprzedzenia dawne, jeżeli

do kogokolwiek je mieliście, ura=

zy o ile takie były, czas

szy, by one w- pamięci zostały za-

tarte, Dziś łączyć nas powinno

wspólne dobro i praca dla tej

Polski, której żołnierzami byliś-

my.

Cześć!

Zarząd Stow. Weteranów

Armji Polskiej w Am.

LLERCZYKÓW

W. Karolczak 2. wice-prez.

8. Staniszewski, skarbnik.

M. Kowalski, 1. ›wiee-prez.

8. Z. Stachowicz, sekretarz.

Dyrektorzy:

J. A. Żebrowski,

Z, J, Rowiński,

W. F. Gruszka,

Fr. Bubacz,

W, Święciaszek, „»

A. Krakowiak,

W Cleveland, Ohio,

lutego, 1923 r.

- TRZEBA ZNAC KOBIETY

dn. 12-g0

 

 

- Mężusiu! masz tu próbkę-

weż mi u Wacholskiego dwa me-

try tej materji, bo bardzo nie

mam czasu.

Było to po obiedzie i mężuś

byłby sobie chętnie drzemkę u

rządził.

na ulieg Karola Ludwika, gdzie

są te ładne dziewczęta?

* -

- A już ta czarnooka przy ka-

sie, to wcale szykowna dziewu-

cha, - zaraz idę!

- Mężusiu, ja się inaczej na-

myśliłam - ty się na tem nie

znasz - dadzą ci byle co - nie

mam czasu, ale już chyba pójdę

sama.

- Wacholski, aha, ten sklep,

 

NIEZWYKŁA PRZYGODA W TRAMWAJU

wygolonego mężczyznę, elegance

ko ubranego, lat około 30-tu.

Odezwałem się wówczas głoś»

no:

 

„Skradziono mi w tej chwili ze-

garck, złodziej musi być jeszcze

na platformie tramwaju",

0; milczenie. Sąsiad z pra

wej. robi wyniosłą, dyplomatycze

ną minę. Zwracam, się doń:

, - Złodziej musiał podejść z tej

stroyn, czy pan nic nie zauwa

żylt

Wzruszenie ramionami.

- Pan musiał jednak coś zau-

ważyć?

On otwiera usta wreszcie:

- Pan przecież nie sądzi..

nie nie widziałemć, Kto wi

pan swój zegarek zostawił...

Momentalnie mamyślam się. |

A gdyby naprawdę. Lecz nie o

9 i pół patrzyłem na mój zega-

rek w klubie naukowym.

Zwracam sję na lewo. Tu stoi

jakiś mały człowieczek, także ele-

kancko ubrany, gentleman z to-

warzystwa, Obraca się do mnie

tylem i mam wrażenie, że chce

wyjść z platformy ku wyjściu.

 

Chwytam go za ramię. „Pan nie

może wysiąść póki nie wyjaśni

się moja sprawa.."

A nagle mały zwraca się gło-

wą ku wyjściu 2 woła: ,Jeden

wyskoczył. Pewnie ten zabrał

panu zegarek", Nie widziałem je-

dnak nikogo, ktoby wyskakiwał, ,

Pytam się o to kogoś ze stoją:

cyc u wejścia. „Nie zauważyłem",

Wagon zatrzymuje się. Wołam

o policję. Wyjątkowo zjawia sig

policjant prawie natychmiast.

Mówię o co chodzi, Policmen a-

resztuję obu moich sąsiadów i

prowadzi ich do komisarjatu.

Tam poddają ich badaniu i rewie

zji osobistej, która nie daje re-

zullatu. › "

Nagle podczas badania obu

tych jegomości, rozlega się dzwo-

nek. Telefonuje inspektor tram-

wajów, który przypadkowo był

przy aresztowaniu, że jednego z

tych panów zastał w wagonie bez

biletu, Ale wysoki okazuje .się

już notowanym policyjne. Za-

rządzają nad nim areszt, Po prze

prowadzonej szczegółowej rewi-

zji okazuje się, że zegarka nie-

ma.

"koto poinocyvide do domu. -

A oto w pit godziny później roz-

lega się dzwonek telefoniczny.

Policja daje mi znać, że w pace

na węgiel poczekalni policyjnej

znaleziono mój zegarek, Został on

porzucony przez jednego z arc-

sztowanych. I czyż można tu wie-

rzyć elegancko ubranym gentle«

manom?

 
 

nastąpi po użyciu

 _ Dr. T. A. Starzyński, prezes,
 

Influenza

atakuje ludzi niespodzianie. Ciężkie zaziębienia, ból gł
pieców i ezlonk6w, obolale muskuly, gorgezka i ogólna.-[::]:
presja - oto kilka symptomów. Co należy robić?: Pozostać
w łóżku, a przyńujmniej w domu podczas choroby i brać

SEVERA'S COLD AND GRIP TABLETS

Trzymać się wskazówek na paczłe. Cena 30 centów.
Organy oddechowe są ptawie zawsze zarażone i mądry czło-
wiek ma zawsze w domu pod ręką

SEVERA'S COUGH BALSAM

Cena 25 i 50 centów.

Gardło jest często rozdrażnione i ochryple, lecz znaczna ulga

SEVEEA'S ANTISEPSOL
do płukanin gardła, albo wstrzykiwania do nosa, co utrzy-
muje przewody czysto i wolne od zarazek. Cena 35 centów.

Powyższe preparaty są do nabycia w aptekach,
żądajcie zawszś „SEVERA'S" i nie bierzcie innych.

W. F. SEVERA CO.,. .-. .-. . CEDAR RAPIDS,IOWA

  



 

\

  

  

Owned and puslameesally soo suss

i
;

aNowi MAME NSUOo**

 

„Mewy świat", inu.

  
   

  

NFnfared sa Second Clase Matter: MarchL at New ork Pow Orio! sa Wr 19Nowy swat PULIKpr p. xuuażęwsxx z $3.3? 1
x r. wzonzywikk <?

surscrirtion

.

nares PronerwaenaczafOwtnice of Now Yock nig)

  
  
   

(Nn
Dalir RsoludingPr ii t age 8 tatMonths ;

|

Polrocenie I    

MAIN
1 UMtOK sątanu, aw Ya ». r.

BROOKLYN BRANCH:

686 MANHATTAN AVENUK
Telephone: Groenpelnt ovat.

 

"- POOBCHODZIEKIPER-

   

NIKOWSKIEŻ -

Wszystkie bez wyjątku wielkie dzien

niki nowojorskie zamieściły w poniedzia-

łek sprawozdania z obchodu Kopernikow-

„skiego w Cooper Union. Podnoszą wielką

ilość zgromadzonych, powyżej lrzech ty-
sięcy, wymieniają nazwiska mówców.

Wychodztwo usłyszało poraz pierwszy
nowego Posła Rzeczypospolitej, Dr. Wła-
dysława Wróblewskiego. Z przemówienia
jego w angielskim ji u, a zwłaszcza pol:
skiego biła świadomość wielkich zadań i
wielkich obowiązków przedstawiciela Pol.
ski w Ameryce. Podniósł Poseł, nawigzu-
jqc do życia Kopernika, dwie naczelne wy-
tyczne, obowiązujące zarówno cały naród,
jak też i poszczególnych obywateli: walkę
o prawdę i godność oraz rozkosz Pracy:.

. Prezydent Columbji Uniwersytetu, dr. 1.41-
cholas Murray Buttler oddał hołd genju-
szowi Kopernika, podkreślając równięx
nieustraszoną miłość Prawdy. Jak złota nić
przewijało się we wszystkich mowach u-
znanie dla samotnej odwagi i myśli niebo
siężnej Genjusza i dla narodu, który go wy-
dał. Mówi? o tem Senator Copeland na pod-
stawie osobistego doświadczenia z czasu
wizyty w Polsce. Mówił z zapałem 111.20
dzieńczym znany astronom siedemdziesię-
cioletnidr. Putnam Garret Serviss. Zebra-
ni słwshali ze skupieniem, z godnością i po-
wagą, spoglądając na wzniesioną po nąd
prezydjum Twarz Kopernika, energicznie
nakreśloną przez znanego artystę polskiego
p. Władysława Bendę specjalnie na obchód
niedzielny.

Obchód udał się znakomicie. A prze-
cie, możemyteraz pisać o tem, znaleźli się
ludzie, częściowo złej woli, częściowo umy-
słu ciasnego, którzy obchód na cześć naj-
większego z Polaków na ziemi Amerykań-
skiej, przy współudziale wybitnych Ame-
rykanów urządzony, bojkotowali i zwal.
czali.

Nie będziemy na tem miejscu wyda-
wali o nich sądu. Atmosfera powagi i god-
ności, otaczająca we wspomnieniu każde
go z nas obchód niedzielny nie powinna
być zmącona. Chcemy tylko zaznaczyć dwie
główne nieprawdy, Które przed obchodem
gorliwie szerzonoi niemi dusze ludzkie za-
truwano, tak, że skąd inąd rozumni ludzie
parafjańskim plotkom dali się naiwnie na-
stroi¢ i w stan nieustającej podejrzliwości
względem rzekomo szalańskich intryg le-
wicy wprowadzić.

A więc przedewszystkiemprzedstawio-
no maluczkim duchem i umysłem, że ob-
chód Kopernikowski jest intryga politycz»
ną lewicy. -Trudno o większe i głupsze
kłamstwo, jeśli „Jewicę" w politycznem
znaczeniu rozumieć będziemy. Jedyne
źdźbło prawdy jest w fak e pierwotna
inicjatywa obchodu wyszła z lewicy, ale
odrazu sami inicjatorzy położyli nacisk na
ogólno narodowy charakter obchodu, na
cel główny polegający na podniesieniu zna-
rzenia narodu polskiego w oczach Amery-
kanów przez zaznajomienie ich z przeszło»
ścią myśli twórczej w Polsce, z nauką. pol-

ą. Znaleźli się wśród rozumnej Prawicy
ZPołacy dobrzy, Polską Sprawę ponad par-
~fyjne różnice stawiający, którzy odrazu
- stanęli w pierwszymszeregu do pracyi tej
właśnie stronie obchodu, zaznajomienia A-
merykanówz naszcini narodoweni chwa-
Łami czas swój poświęcili. -Mówię tu o,
członkach: Komitetu jnego
Towarzystwa Techników, i Han@laścców;
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Fudakowskim. Zrozumiał znaczenie obcho
%d” trzymający się zdała od polityki pan
| Stefan Czesnak, który z takim taktemi u
| miejętnością obchodowi przewodniczył.

Prawda, pod jednym względem mieli
, rację i wierzgaczewieczni prze-
| ciw wszelkiemu czynowi Zbiorowemu, zaw.
| sze wich pojęciu „niepotrzebnemu". Ob-
chód przyjął rzeczywiście charakt .- polity
czny. Nie byla jednak wlem wina żadna
organizatorow.

_

Oto mowy Prezydenta
Buttfra, Senator Copelanda, pi. fesora

sznissa. senatora McCue, były jedną zgo-

 

dną harmonijną manifestacją polityczną i
kilturalną na rzecz Państwa Polskiego, za-
pewnieniem sympctji i braterstwa obu na-
rodów, Niechaj więc uzdrawiający wstyd
nawiedzi tych, co się plotkom dali, jakby
baby z pod kościoła, uwieść.

Drugiem,

-

nikczemnem już zupełnie
oszczerstwem było podejrzenie rzucone i
równie bezpodstawnie przez ludzi głupich
za dobrą monetę brane, co do przeznacze-
nia składki na obchodzie. Pomimo, że od
paru miesięcy organizatorzy obchodu pod-
kreślali, że będzie urządzona kolekta na
POMOC NAUCE W POLSCE, puszczano
w obieg pomiędzy łatwowiernych podej-
rzenia nikczemne.

I tu zawiedli się oszczercy, a zawsty-
dzić się muszą ubodzy duchem. Kolekia
wynosząca blisko dziewięćset dolarów ode-
Słana będzie przez tutejszy Konsulat do Mi-
nisterjum Oświaty w Polsce, z lem, aby
jeden z największych z 2 jących uczonych
polskich, Profesor Ignacy Mościcki podzie-
lit sumę tą pomiędzy chemiczne, fizyczne
i biologiczne pracownie, po odrachowaniu
10% NA BUDUJĄCE SIĘ OBSERWATO-
RJUM IMIENIA KOPERNIKA

A teraz zwracamysię do wszystkich
obywateli i obywatelek dobrej woli, którzy
na obchód przybyć nie mogli, lub też z so-
bą gotówki nie mieli,

_Niechaj każdy sięgnie do kieszeni i
da, jak najwięcej, zgodnie ze swym budże-
tem, na powyżej wymienione cele, nadsy-
łając ofiarę swą do Konsulatu Nowojor-
skiego z nadmienieniem, że przeznacza ją
KF UCZCZENIU MIKOŁAJA KOPER-

   

 

 

  

 

_NIECHAJ TAM W OJCZYŻNIE DA-LEKIEJ POZNAJĄ TĘSKNICĘ WASZĄPO CZYNACH WASZYCH,
Bronisław D. Kułakowski,

Z CHWILI

WOJNA CELNA
 

40 procent ogólnego wwozu towarów do LitwyKowieńskiej, stanowią według statystyki z ubie›głego roku, towary polskie. Jest to naturalny pro-
ces gospodarczy. Ale rząd kowieński Sądzi inaczejLitewskie ministerstwo handlu, nałożyło krótkądrogą administracyjną potrójne cło na towary pol-skie idgcę przez Gdańsk i wierzbołowską komoręcelng.

-

Kupcy litewscy podnieśli gwaltowny pro-test, a na to ministerstwo litewskie takie dało wy.
nienie urzędowe:

 

„Zarządzenie to nie zwraca się przeciw
importomz Gdańska, wnym ich celem jest
zakaz przywozu polskich towarów przez wpro-
wadzenie cła w wysokości, ktoraby uniemot-
liwiało wszelki przywóz do Polski. Jeśli po-
bicrane obecnie cło potrójne nie zdoła zabić
zupełnie importu z Polski, to ministerstwo
przemysłu i handlu zarządzi dalsze, progresy-
wne podwyższenie aż do osiągnięcia
szego celu".
Polityka gospodarcza jak widać z powyższego,arcymądra.

:

Słuszną czyni uwagę jedno z pism war
seawskich, że władze litewskie powinny pójść okrok dalej i państwo swoje przenieść w inną oko-licę Europy,-aby nie graniczyło'z Polską. Bo na-
turalnych potrzeb gospodarczych narodó c, gdy ży=
ją obok siebie idjotycznemi cłami odgrodzić niepo-
dobna. 7

PYTANIA,I
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ODPOWIEDZI

 

Genjalny poeta i myśliciel Sully Prudhomme,"
na pytanie, co sądzi o swojem - współczesnem zpołowy 18-go w, - społeczeństwie, jak "odpowie-
dział? »

-- Widziałeś ślepca?
Patrz, tamlud twój kroczy,

Myśl jego nocne objęty pomroki,
historji błędne stawia kroki,

Choć jak lunatyk otwarte mia oczy.
Nad nim śród świata słonecznych przeźroczy
Grzmią śmiałych ludów wezbrane potoki,
On mgłę rozwiejną, bierze za opoki,
A cień za przepaść, do której się stoczy,
Gdzie jesteś Prawdo? Gdzie jesteś lekarko?
Ty, która bielma zdejmujesz narodom;
Niema cię u nas! Patrz bękart się skrada.
Twój bękart: Kłamstwo z swych szelmostw

latarką...

  

 

1 Id mój wiedzie ku nocnym obwodom,
A lud, Ind wdzięczny na twarz przed pada.

+ + «

-HTego zaś rodzaju poetów i myślicieli, czem
traktuje współczesność?

-- Kamieniami i jadem.
- A później, później...
- Stawia im posągi, a imię ich ze zboing wy-

mawia czcią, no i Uitografufe ich portrety, obchodzi
„Stulecia urodzin, ¢ t
 ' księciu Albercie Radziwille i panu Jerzym «

 

 

| zPRASY I O PRASIE

P. Jusiorkowski, ateusz (we-
dług opinji księży), ciągle pi-
sze w redagowanych przez sie-
bie katolickich „Nowinach" mil-
wauckich, że rząd obecny w
Polsce trzeba obalić i że to bę-

| dzie „zgodne /z przykazaniami
Boga".
W jednym z artykułów tego

uteuszu, służącego rzymskiemu
klerowi, czytamy:

„Jeśli jest stró-
żem dobrego, jeśi zachowuje
się zgodnie z przykazaniami
Boga, jeśli za złe sprawiedli-
wie karze, a za dobre nagra-

i dza, wówczas takiemu rzą
w dowi należy się postuszeńst-

wo, cześć i szacunek, |wow-
czas taka władza aprobowana
jest przez Boga. Jeśli atoli
ten rząd działa na szkodę na-
rodu, jeśli toleruje zbrodnie,
a prześladuje czyny dobre,
uczciwe, przez Boga nakaza-
ne, wówczas władza takiego
rządu nie pochodzi od Boga,
ale od djabła, zaś Kościół za-
wsze zwalniał i zwalnia wier-
nych od posłuszeństwa takiej
złej władzy."
Jednem słowem, p. Jasiorko-

wski zapewnia każdego, kto
przeciwpaństwową robotę -w
Polsce, lub na wychodźtwie pro
wadzi, że otrzyma zgóry roz-
grzeszenie. A do czynów „do-
brych", „uczeiwych" i „przez
Boga nakazanych", zalicza za-
machy na prezydentów i wywo-
ływanie wojny domowej.

Takie osobliwe wykłady ety
ki chrześcijańskiej, można zna-
leźć tylko w organach
skich księży na wychodźtwie.
Na co taka etyka zasługuje,

niech sami czytelnicy osądzą.
60 6-06

  

 

  

 

  

W „Woli Ludu czytamy:
„Prezydent Narutowicz o-

statnią -dłuższą rozmowę
przed swoją śmiercią miał z

skim. Ze Skulskim p. Prefy-
dent Narutowicz poznał się w
czasie wspólnej pracy w Reg-
dzie Witosa i bardzo go po-
lubił,
Gdy p. Prezydent Naruto-

wicz został wybrany na to sta
nowisko i zrozdmiał, że roz-
szalałe obozy endeckie żyć
mu nie pozwalają, zaprosił p.
Skulskiegó do siebie i na go-
dzinę przed śmierci ą taką
miał rozmowę:

„Stanowisko P r e z ydenta
przyjąłem, bo uważam -wol
Zgromadzenia Narodowego za
rozkaz i posłuszny temu roz-
kazowi staję do pracy.
„Widzę jednak, że nie dłu-

go będę stał na tem stano-
wisku, gdyż obozy _prawico-
we polują na mnie jak na psa
i żyć mi długo nie pozwolą.

„Śmierci się nie boję, tal
mi tylko dzieći, które zostaną
sierotami bez opieki, bo sio-
stra moja jest już staruszką
i sama opieki potrzebuje,"

Pan Skulski chciał przeko-

b. posłem i Prezydentem Skul'

 

nywać p. Prezydenta, że nie-
podobna, ażeby! dopuszczono
się mordu na jego osobie. -
Lecz p. Prezydent odpowie-
dział:

„Oto tu mam siniak-mó-
wił Prezydent wskazując na
skroń, - gdzie mnie w dniu
przysięgi -uderzono _kumie.
niem zawiniętym w śnieg.
Mam tysiące zapewnień po-
ważnych i mniej poważnych,
że żyć nie będę. Śmierci się
nie lękam, żal mi tylko dzie-
ci. Pana zaś proszę, by po mo
jej śmierci zaopiekował się
moją rodziną.

Skulski obiecał to uczynić.
Prezydent wyjechał do ks.
Kard, Kakowskiego, a stam=
tąd na otwarcie wystawy,
gdzie go zamordowano.
Tak więc w godzinę po tej
rozmowie Prezydent już nie
żył".

Słowom p. Skulskiego można
wierzyć, tymbardziej, że pocho-
dzą z ust człowieka, który ni-
gdy nie sympatyzował z lewi-
cą. Nikt nie robi „testamentu"
z przedómiertnych uwag pierw-
szego prezydenta, chociaż poj-
mowanie obowiązku wobec pań-
stwa i narodu tak jak go poj-
mowil Narutowicz _musi być
dla każdego polaka przykładem
i wzorem.. u

Warszawski -„Przegląd Wie-
czorny" pisze:

.„Zajęte przez Polskę sta-
nowisko obserwacyjne w spra
wie Kłajpedy niepodoba się
p r a s i e nacjonalistycznej
warszawskiej, oraz grupom
hakatystycznym w Niem.
czech, Te ostatnie są nieza-
dowolone, że welagnigcie Pol-
ski w zamęt kłajpedzki speł-
zło na niczem, Liczyły one na
wplątanie Polski w konflikt
z sowietami i na odwetowe ru
chawki niemieckie przy tej
sposobności. Był to jeden z
tajnych celów nacjonalistycz-
nej międzynarodówki, która
z ukrycia wyzyskuje do ce-
low swych różnoplemienne
hakatyzmy. Pełen siły spokój
Polski pokrzyżował te plany,
alarmy wojenne niemiecki
okazały się fałszem i prasi
hakatystycznej berlińskiej
pozostało tylko posługiwać
się artykułami pism „ósem-
kowych", aby dowodzić, że
Polska jest ,, imperjalistyez-
ng", i że „pobrzękuje szabel.
kami". Nacjonalizm musi być
unieszkodliwionym wewnątrz
państwa, aby przestał szko-
dzić narodowi na terenie za-
granicznym." '

«

  

+ +

Święta prawda. Wystarczy
niemcom lub bolszewikom wziąć
pierwszy lepszy organ „Chje-
ny", ziejący. nienawiścią do rzą-
du polskiego, aby mieli gotowy
temat do napaści na Polskę.

I zwykle tak robią. -

 

 

NA MARGINESIE

- Nie, należy nigdy przekra-
czać pewnych granie, natomiast
we wszystkiem zachować należy
umiarkowanie - pouczał mnie
za młodu mój mentor, stary, za-
tabaczony bakałarz i dodawał:
Nawet zbyt duże powodzenie
może zaszkodzić, albowiem prze-
wraca w głowie.
Ta nauka moralna

niała mi się, gdym przeczytał
uchwałę Komitetu Wykonawcze
go Ukraińskich Sowietów, który
w przewidywaniu rychłego zso-
wietyzowania globu ziemskiego
wzdłuż i wszerz, uznał, że stóli-
ca światowej republiki sowlec-
kiej stać się winien Londyn.

Istotnie, szalone powodzenie
idei sowieckiej, . kroczącej od
tryumfu do tryumfu, oraz z ta-
ką Jatwością dokonane wcielenie
Armenii, Azerbejdźanu i Gruzji
do Związku Republik Sowiec-
kich, do reszty przewróciło so-
wietom w głowie.
Na mityngach sowieckich mó-

wcy głoszą: .
Po dobrowolnem przystą-

pieniu do Zwjazku Republik So-
wieckich trzech potężnych
państw zakaukaskich, cóż nam
jeszcze pozostało do zdobycia?
Anglja, Francja i kilka
nych białogwardyjskich państw.
To drobnostka, bagatela, o któ-
rej mówić nie warto - naple-
wat. »
A kiedy sprawy już tak do-

brze stoją, to oczywiście należy
pomyśleć o... stolicy,

 

 

 Wybór padł na stolicę dziś je-
wb. |

-

szcze Zjednogzonego Królestwa, („Robotnik"), Roman Boski.

 

a wkrótce już Angielskiej Repu-
bliki Sowietów.

W. Londynie na wieść o splen-
dorze, jaki spadł na to miasto,
osiem miljonów mieszkańców,
bez fóżnicy płci, wyznania, po-
chodzeniai stanu momentalnie
z entuzj@ymem wyległo na uli-
ce i zainfonowało nowy hymn
„Rule-Sowdepia". Zasię lord.
major Londynu wzruszony, stre
mowany, oszołomiony i skonfu-
„dowany zaszczytem, który nań
nagle i niespodziewanie legi, wy
słał do Charkowa iskrówkę na-
stępującej treści:
„Do wszystkich! Brak mi

sow... (miejsce w radio nieczy-
telne i istotnie „brak słów")...
lecz pamiętajcie o tem, że Lon-
dyn nie posiada ani Kremlu, a-
ni Smolnego Instytutu, ani in-
nego godnego was gmachu. Je-
dynie kompleks gmachów Bed-
lam (szpital dla obłąkanych w
Londynie) nadawałby się, lecz
są trudności natury prawnej z
wysiedleniem dotychczasowych
lokatorów, którzy narówni z in-
nymi korzystają z dekretu o o-
chronie lokatorów. Wstrzymaj-
cie się narszie, dopóki Bedlam
nie będzie wolny".
Charkowski komitet po prze-

czytaniu tego telegramu jak na
komendę zgrzytnął zębami i za
wołał:
- Wszędzie ten przeklęty.de

kret: na. przeszkodzie. Wszędzie
periculum in Moraczewski.
Tegot dnia na specjalnemnad

zwyczajnem posiedzeniu Komi-
tetu zaaprobowano jednomyślnie
stanowisko Łańcuckiego: _Do
jednego z NIMI .celu.

RotmaiTosct
inal
MILSPODZIANKI RODZIME

OSTRYGI

- Ostryga prowadśi przeważnie
życie zamknięte; gdy rozewrze
się przed nią widuokrąg, to prze
ważnie w niemiłej chwili, gdy po
krótkim rzucie oka na świat,
znika w czeluści jakichó ust. A
przecież ostrygi należą do nad-
zwyczajnych stworzeń. Doktór
J. H. Orton w czerwcu 1921 roku
wziął pod obserwację ostrygę
płci męskiej i nazwał ją Oliver.
Oliver aż do zeszłogo

_

miesiąca
zachowywał się jak na przyzwo-
itego migcraka przystało,

-

ale
w zeszłym miesiącu urządził do
ktorowi Ortonowi niespodziankę,
obdarzając go tysiącem młodych
ostryg swego potomstwa.

przechrzezono Olive-
ra na Oliverte, Ależci po czte›
rech dniach skonstatowano, że
ostryga powróciła znów do plci
męskiej. - Tak w ciągu. roku
zmienny mięczak był dwa rozy
samcem, a raz kobietą. Dr. Or-

że zmiana plci jest wy
nikiem zmian w otoczeniu, i że
zależy od woli ostrygi, czy chce
się bawić w mamusię, czy tatu.
sia. Olly nie chce nie powiedzieć,
zamknęła

-

(czy zamknął) się w
skorupie i milczy, jak tylko o-
stryga milczeć potrafi, Chelpi
się tylko tem, że jest jedyną o-

strygą,
_

która
_

podróżowała
wzdłuż riwiery Kornwalji, jako

pasażer pośpiesznego pociągu, a

nie jako cząstka menu.

  

 

  

 

Koleje polskie w 1922 roku

Na: zasadzie dotychczasowych wy.
ników eksplostacji ogólna prze.
worów kolejowych w 3922 roku wy.
niosła:

-

1345. milJonéw podróżnych;
234 tysięcy ton billżu) 31,5 mijonów

ton towaru. W porównaniu z 1981 r.

przewosy osobowe warosły w 1933 r.

o 12 procent, a praewosy towarowe

o 70 procent.

owiedzi

di

nyteln!kcwl A. W. a Brooklyna-

Nie obywatelu. Rozbrojenie tlzyczne

narodów nie nastąpi dopóty, póki nie

będzie u « A na

to sip Joszcre nle. zanost. ."

Czytelników) W, M, z Bayonne, N.

J. -- Traeba się zwrócić po Infor-

macje do wydziału prawnego w kon-

sulacie,

Czytelnikowi 8. K. x Jersey Gity.

Spigeaka

.

fest w Ameryce chorobę

dość powszechną i żartować z nią

nie można. Radzimy swrócić się do

lekarza.

Czytelnikowi J. H. z New Yorku.

Zwykle tak bywa, że ton się nupra.

NARUPTURĘ SPRÓ-

BUJCIEDARMO!

Zastosować do ejkolwiek ruptury,
starej albo tej, dużej. albo

mate}, a będziecie na dro.
dze, któr

 

jakie
świ

  

Wysyłane darmo na dowód

Ktokolwiek Sa
zna, kobieta Bibi?

napluac
Main W Adame,
próbę tej. cudownej,

rupiuze, mężczy»
dziecko. postaleń, za:
do W s. ive mon

T. po bezpiatną
oływiejącej. apllka«

u3 z z $ z

nujcie
 

 

DARMO na nurture
W. 8; flow, Inc.

To B Main Adams, N. v
e mi prevalad supeinic darmo

próbna aplikację nodnlecaJocego
Panow na rupture.

Nuncio .

Adres.

Stan

 

  

Na- |

  

-

| wdę śmieje, kto się śmieje ostatni.

| Niemey. chctell terae. ostuba6 cały

Zn rebrakow się ogłosi, &

najwięcej złota mają w banku pań»

suwowym. Drwiii z marki polskiej, a

teraz gdyby nie rzuenie przez nich

złoku na rynek, to papierki polskie

pozostałybyualeko w tyle za niemie-

ckimi. A będzie z nimi gorzej.

 

  

PRitZ 22 LAT
Ne zawiesi

na
    

   

tw (east 72 sr..
NEW yore

Telefon:
Ahintander 6210,
    

jieę zzz

DOKTÓKMARTINSON

Lakarz na wszystkie,

205 East 10th St., bliake Ave. Al

Godziny urzytowe: 04 4 do 16 ress:
12:30 do 1:30 pop. i # do % więce

WNiedzicy: 3 do 10 rano i 1 do z 39!

Telefon: Orehazd 368

Telefon: Dłydosk sm
SUMIENNA 1 FACHOWA

niskie«

DR. H. J. KORNBLUE
nań sklepem United Cigar Stores.

Mostki, korony, płyty [ wszelkie nae
prawy. Wyrywanie zębów bez bólu

in ave
New Tork, N. T.
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Znany Mowokat 1

JOZEF HELLER

   

238 © lith St, .New York Cit

a w Pol
ie TaToil TageFamte

£ e wszelkich sprawach. Zgło
szenia przyjmuje powyśosa Kamoslazja
 

 

DR. BRYAN

313 est 17 St, New York City
(pomiędzy 1 x % Ave)

LaczY CHRONICzNE cHoRoBr
kowi, nerek i pochorie,

mf zym. wylęoenie.
o d a t ay

rane do b wleestrca » estr.
W niedzieię od 3 rano do 1 po pond.
 

 

Telefon: Orchard 1811.

J6ZEF HALICKI, M. D.
- LEKARZ - ..

copzntr:
13 do 1 po poło

o onew =
micacro o

NEW YORK.

 

DR. H. E. COOK

Oczu, uszew,

GARDLA I NOSA

oopzir:

RrentęLot.,

w wner 11

NEW York airy

Tek: Sebayiee 0171,

 

---

NOSA, GARDŁA, USZU

I OCZU SPECJALISTA

Godalny: Zruna 11-1; -Wiecz. 6-7,

DR. J. SALERNOW

218 E. tsta ulica, (pom, 2 a 3 Ave)
Telefon: Lexington 453
 

 

 

SPECJALNOŚC

CHOROBY CHRONICZNE

mężczyzn i kobiet

Krwi, -nerwów,

erek i pęcherzan
PORADA

Po PóLsku

Dr. ZINS

110 East 16th Street
(między Onion Są. 1 Irving P14

Drlentic cd % rano do 8 wiec.
Nedalels ot 5 Taro do 4 Nast

   

 

ARENA

 

BEZ POSADY

Uczntonto nast dziś praculy t as
szczęśliwi, gdyż nauczy! się fachu i

zarabiają dziś od 25 do 20

tygodniowo.

SZKOŁA NASZA

posiada 6 systemów wutomobiiów o.

statnich modeli z 1921 roku, na któ
ci Po polsku kierowania,

Jazdy 1 mechaniki,

    

Niema potrzeby cier.h

Ipieć od

, Boli w

Bóli w piersiach -|

Zesztywnietych Mmkulńw'

Natrzyjcie środkiem

PAIN-EXPELLER
zbolałe miejsca, aż uczu-
jecie spiek skóry, a ugo-,
dząca ulga rychło nastapi.
Prawdziwy

'

Pain » Expeller.
ma Kotwicę, jako mark

||handlową, - Q'_

  

  

    

 

 

  
   

   
  

     

   

  
   

   
  

 

osady.
chu, który popłaca. Dla pracujących

szkoła otwarta w niedzielę.
Piszcie po katalog darmo do:

ARENA AUTO SCHOOL

151 West 54th St., New York

Nationał Auto School

-

 

ca bast len STREET
Oliiko 'Trescie) Avenue

Dajemy najtenece wewhasnym Jeevku, verge n
y i Justy patrukeil. -Gwaran-

 

» otrzymanie: pozwolenie:
Klasy, otwarte dziennie1 wieczorem.

KOMPLETNY KURS -a mos 



    

    

LUROMOCKI

Wśród dzikich

zwierząt
z Dziennika jeńca wojennego

   

 

  ag dalszy). Po trochu
a nawet w znacznej mierze -- tak. Dodaj.
my socjalistyczne przymierze broni polsko-
rosyjskie, wmawiające w nas usilnie, że ex
oriente lux i że ten wschód - na prawdę
barbarzyński, dziki i straszny - ma być
risum teneatis,, kolebką i ostoją odrodzo-
nej ludzkości - doliczmy naszą indolen-
cję polską, trzymającą się zawsze najchę-
tniej, z uporem bezmyślnym, gotowych for
mułek i - jesteśmy już bliżej - tajemni-
czy sfinksa. Do nas, zapędzonych na jego
pastwę jeńców, przemówił a raczej -zary-
czał on tak dobitnie, że rozeznaliśmy w
nim - głupie a okrutne bydlę, .

Z tych kilku setek Rosjan, z ktorymi
w przeciągu lat pięciu, życie wprowgdzłłlo

mnie w przymusowy kontakt, ludzi róż-

nych, wszystkich stanów, zajęć inteligen-

cji i wykształcenia, zaledwie kilku było-

porządnych ludzi. ,

I nie innysąd moich towarzyszównie:

doli. .

Zaiste naród, który „zgnił zanim doj-

real". +
Cechą jego - podłość, ideałem - ka

rjera, bogiem - rubel. NI

Ha, trzysta lat niewoli tatarskiej i ty-

lez carskiej nie przechodzisię bezkarnię.

I ten lud mięszańców z krwi słowiań-

skiej i tatarskiej, jakby tylko najgorsze

właściwości obu ras w sobie rozwinął.

Przykre w takiem społeczeństwie ży-

- cie obcego, przykre nawet, gdy wolny i pa-

nem swojej osoby, a cóż dopiero - więź:

nia.
Bo więźniami, lubo niby na pozornej

wolności, byliśmy tam my, „jeńcy cywil

ni". Wprawdzie już w pierwszym roku woj

ny specjalny ukaz imperatora Wszechrosji

{ - Wszechsłowiańszczyzny

-

zwiastował

nam, jeńcom „słowiańskiego pochodzenia",

znakomite ulgi. Z wyjątkiem g-ubernjihbc-

dących terenem wojny lub w ich pobliżu,

oraz stolicy państwa, pozwala im się, tak

opiewał, żyć swobodnie i zajmować się swo

jemi sprawami, gdzie chcą i jak chcą! --

W wyniku jednakże tej najmiłościwszej

woli, gdy ośmieliłem się przejechać z O-

renburga do Moskwy, policja moskiewska

odstawiła mnie do Ufy - zapewnie dla

odmiany. Policja ufińska zaś zaopatrzyła

mnie, w rodzaj paszportu, w legitymację,

„ która poza - umiarkowaniem - oddycha-

" niem powietrzem tego i właśnie tylko tego
* miasteczka, nie pozwalała zresztą na nic.

Ani urzędem,ani handlem, ani przemysłem

-ani choćby lekcjami zajmować się nie

będziesz.
Pasowany więc zostałem na „rentie-

ra", tylko że nie wyznaczono mi nijakiej
renty.

Tysiącom moich współtowarzyszy ró-
nież.

Jakto? a Najwyższy Ukaz?
Ukaz ukazem, a „wsio taki" tłónaczyć

go można rozmaicie, żeby był nie wiedzieć
jak jasny; car samodzierżcą, ale Bóg wy-
soko a on daleko, na miejscu zaś wyższym
od niego mocarzem gubernator, bo chciaż
by policmajster, a nawet pierwszy lepszy
stójkowy. Żyć trzeba i męczyć się pod bez-
pośrednią władzą takich pomniejszych dy-
gnitarzy, Nie łaskawi na wrogów „germań-
skich" - bo, lubo Polak, ale jako niemiec»
ki poddany „wsio taki germaniec!"

Więc ciągłe obowiązkowe meldowania
się, z celem wysławania kilkogodzinnego w
sionce od: kancelarji, dla wysłuchania naj-
grubszych wymyślań, zapozwy, rewizje, za
każy. Już to policja rosyjska umiała oka-
zywać swą gorliwość - tam, gdzie nie by-
lo po co, i wobec bezbronnych.

Jedyną bronią - protekcja albo łapó-
wka. Ale nie tak łatwo „Niemcu" o protek-
cję, a pieniędzy na łapówkę skąd?

Bóg wysoko - do kraju daleko. Jesz-
cze właśnie zapadła klamka, zerwał się po-
most, który nas łączył. z krajem. Warsza-
wę wzięli, mniej gorliwi zwalczani od nas,
prawdziwi Niemcy.

Miałem nad czem rozmyślać w owym
tygodniu. +

Najpierw moj gospodarz, ,,prostodusz-
ny" kupiec, drący siddmg skorg z klijen-
tów wzamian za oszukańczy towar, zwia-
stował mi, że podnosi mi komorne za zaj-
mowaną przezemnie „komnatę" w dwójna-
sób. Powód: moja.przynależność (do obcej
nacji. Sąsiedzi patrzą niechętnie na to, że
gości u siebie wroga ojczyzny; pozatem, je-
mu niemiłe są częste wizyty „nadziratjela"
u mnie i wieczna groza rewizji; ostatecznie,
jestem klijentem niestałym, którego dziś,
jutro widzimisię władz.może wysłać gdzie

› sr dalszy part)

      

   

  

 

Napisał

FRANCISZEK FRĄCZEK

(Ciąg dalszy)

- Być może...
I już chciał podejść, gdy dostrzegł ró-

wnocześnie, że przypuszczalna osoba ubra-
na była jak kokota. Odsufął się ze wstrę,
tem:
- Nie! Moje dziecko nigdy tak nie

ubrałoby się...
Przesuwał wzrokiem po każdej twarzy.

Nie było jego dziecka. I już rozpacz zaci-
sła mu serce. Pasażerowie szli i szli.
- Oto ona! - krzykło mu naraz coś

we wnętrzu gdy panienkę w żałobie doj-
rzał w tłumie.

Pchany potęgą ojcowskiej miłości pod
szedł naprzód. Zobaczył twarz jej i za-
chwiał się. Wbił oczyi nie wierzył samemu
sobie...
- Helena... - jęknął rozpaczą i sta-

nął bezsilny.
Zaszumiało mu w głowie i o mało nie

runął na ziemię. Oparł się o poręcz... Serce
waliło, jak młot, mózg ponad sprężystość
pracował...

Oto stawała przed nim obraz żywy tej,
którą ukrywał na dnie serca już przez tyle

lat. Dziecko jej nosi te same rysy twarzy,

tę samą szczerość i piękność dez -i ta sa-
ma dusza w źrenicach jej się kryje... -

Klątwie zabłysła w świadomości chwi-

la, gdy spotkał Helenę poraz ostatni w

przeddzień jej ślubu. Była to chwila nie-

śmiertelna i ból palący wstydem i roz:

kosz noszący. Wryte w jestestwo stoi

mu wciąż w duszy, gdy rzuciła mu się na

szyję i zaklinała w drgawkach płaczu. Jęsz

cze dziś zy jej słowa: Bierz moją nie-

winność! Bierz to, co mam najdroższego!

Dla ciebie je miałami tobie je oddam tyl-

ko... On ciało dostanie jeno, zaś serce be-

dzie już z tobą, z tobą na zawsze! Płacząc

i szczęściem śmiejąc się równocześnie -

szaty, wpiła się weń niepokala-

nem obnażeniem. I wziął dziewiczość, by

ją uchronić od splamienia przez tamtego

człowieka... i - zamknął w sercu swem na

zawsze jako największy skarb. .
A teraz. oto serce otwiera mu sig ze

szczęścia - wychodzi tajemnica dla ócz

ludzkich niewidzialna... Przychodzi doń

jego własne dziecko, płód jego szaleństwa

Iiłości - i żywy obraz tej, którą kochał...
może być większe szczęście dla

ojca - niż dziecko, jako skryształowana w

ciało ludzkie tęsknota i ból całego życia-

dzisiaj poraz pierwszy doń przychodzące,

bystarość osłodzić i zapłacić hojmaza'krzy

wdy, tułaczkęi udrękę? I gdyby to dlleckq

poraz pierwszy widziane podeszło teraz i

wyciągnąwszy" ręce rzekło jedno słowo:

„Ojcze!", to nie wytrzymałbytej rozkoszy
-ale padłbytrupem, bo sterane serce pę-
kłoby mu od napływu radości.

Zosia zbliżała się...
Żelazny charakter mógł zaledwie po-

wstrzymać Klątwę od wybuchu i od zdra-
dzenia się... Całą siłą woli wmówił w sie-
bie, że dla szczęścia tej niewinnej -dzie-
weczki nie wolno mu wyjawiać tajemnicy,
nie wolno przyznać się do ojcostwa, ale ma
wdziać na siebie maskę chłodnego i dziwa-
cznego od starości wujka.

Jeżeli szczęściem, olbrzymiem szczęś-
ciem, było dla niego widzieć poraz pierwszy
wyrosłą w piękność córkę - to piekielną
zało krzywdą musiało Być zamilczeć o
swem ojcostwie.

Wmiarę zbliżania się Zosi w oczach
Klątwy zlewały się w jeden obraz dwie po-
stacie, kochanki i córki... Umysł począł mu
się mącić... Przeklął samego siebie. Całą e-
nergją opanowywał nerwy i świadomość,
aby nie postradać zmysłów.

I musiał, bo Zosia była tuż obok niego.
Podszedł nagle zdjął kapelusz i ode-

zwał się po polsku:
- Przepraszam... Czy pani godność

jest Zofja Kuźmińska? P
, - Tak! Czyto wujaszek? - zapytała

z podnieceniem Zosia. (
- Wujaszek... Naturdlnie...-odrzekł

-udając. serdeczność familijną i ściskał
jej ręce. Starał się uśmiechać i robić minę
radosną krewnego, gdy równocześnie serce
ojca szarpało się w nim a ręce drżały od
powstrzymywanychuścisków, od hamowa
nych objęć, któremi pragnął obsypać swo-
je (ziecko... -+

Zdziwiona trochę Zosia patrzała w wu
jaszka, patrzała w jego nerwowe i czerwo-
ne oczy, siwą brodę i szlachetny a bólu peł
ny wyraz twarzy.

Klątwa oniemiał na chwilę i nie wie-
dział, co ma mówić, Na szczęście Zosia za-
pytała: ' (Ciąg dalszy nastąpi)

  

  

    

 

 

 

 

OBCHÓDKU CZCI KOPERNIKA W COOPER

UNION, WSPANIALA MANIFESTACJA

NA RZECZ POLSKI

(Ciąg dalszy zo st. Lazef)

Mowa prezydenta Butlera

Z kolei przewodniczący udziela
głosu dr. N. Burray Butlerowi,
p i iwersytetu, Co-
luribia. Znakomity mówca wy-
raża podziw dla niespożytego du-
cha Polaków, w tak krótkim cza»
sie po odzyskaniu niepodległości
świętujących już wielką rocznicę
swego genjalnego uczonego, Mi-
kolaja Kopernika. Zwraca uwa-
ge na fakt, że Kopernik miał. za-
ledwie 20 lat, gdy Columb odkrył
Amerykę, a umarł w 70'lat przed
założeniem tu pierwszej osady
białych, W ten sposób Amery-
ka w ciągu całej swej historji
wyrosła i wychowała się pod
wpływem Kopernikowego syste-
mu, korzystając z dobrodziejstw
tej potężnej rewolucji myśli i wie
dzy ludzkiej. Możecie być dumni-
kończył dr. Butler - «nietylko z
kultury i wiedzy polskiej, lecz
również z Waszej literatury, sztu
ki, muzyki, Oceniając jednak
zdobycze Waszego ducha i myśli,
musimy pamiętać jeszcze o jed«
nym wielkim Polaku i Wodzu,
Kościuszce, który w chwi-
li zmagania się narodu amery-
kańskiego o niepodległość, przy-
jechał przez Ocean, aby oddać
Waszyngtonowi swój genjusz
wojskowy i swoje bohaterstwo -
dla wspólnych ideałów demokra-
tyzmu i wolności. Nie potrzcbu-
jecie się obawiać, aby Polsce za-
brakło kiedykolwiek _uznania,
przyjaźni i szczerej współpracy
ze strony Ameryki. Oddajemy
cześć Kopernikowi, Polsce i przy
jaźni polsko-amerykańskiej, któ-
ra istnieje i którą chcemy utrwa-
lić na zawsze. Kopernik jest
symbolem niezależnej wiedzy, -
Kościuszko - jest symbolem na- |
szego wspólnego patrjotyzmu.
Niech żyje wolna, suwerenna
Polska!

Mowa senatora Copeland'a

Przewodniczący zaprasza z ko-
lei na mównicę wielkiego przy-
jaciela Polski, senatora dra. Ro-
yal S. Copeland'a,› który przede-
wszystkiem  podkredla nicustra-
szoną odwagę przekonań Mikoła-
ja Kopernika. Ta odwaga, z ja-
ką Kopernik obalał przesądy w
imię prawdy, nie była rzeczą ła-
twą w oquh czasach i wymaga-

ła połężnego ducha i wielkiego

umiłowania prawdy. W dalszym

ciągu mowy senator Copeland

wspomina o swym pobycie w Pol

sce. Maluje ją jako kraj bogaty

do tego stopnia, że gdyby był ka-

pitalistą, ulokowałby w niej

wszystkie pieniądze - wierzy

bowiem w jej przyszły rozkwit i

potęgę. Jednocześnie jednak od-

czuwa Polska wielkie potrzeby

zwłaszcza w dziedzinie zwalcza»

nia zarazy, przenoszonej z Rosji

przez powracających repartjan-

tów. Dr. Copeland wspomina

przytem z wdzięcznością gościne

ność Polski i pomoc, jakiej mu

Rząd Polski udzielił w jego misji.

Jęsteśniy dwoma wielkiemi na-

rod „i - zakończył mówca -

ożywionemi tym samym duchem

i patrjotyzmem. A gdy obcho-

dzić się będzie 1000-1ecie Koper

nikowskie, będziemy mogli powie

dzieć, że przez cały czas łączyła

nas ciągle ta sama co od począt-

ku, -- przyjaźń.

Mowa astronoma dra, J. Seryiss'a

Następny mówca, dr. Putnam

Servis, wybitny astronom i uczo

ny amerykański, maluje postać

Kopernika na Ue jego czasów w

porównaniu z innym wielkim

współczesnym mu mężem, Krzy-

sztofem  Kolumbem. Odkrycie

Kolumba, choć doniosłe bardzo,

ograniczało się tylko do pewnej

części drobnej skorupy ziemskiej

-- odkrycie Kopernika - oder-

wało myśl ludzką od ziemi, wznio

sto ją między gwiazdy, nauczyło

badać i rozumieć wszechświat.

Stąd znaczenie i sława Kopcrnie

ka daleko przewyższa sławę

Krzysztofa Kolumba. Byli. i po

nim wielcy astronomowie i ucze-

ni: Niemiec - Kepler, Włoch -

Galileusz, Anglik - Newton, lecz

Kopernik znalazł klucz dla ich

badań i odkryć Przez tysiące

lat podlogał świat jednemu wiel-

kiemu : łudzeniu zmysłów. Pierw

szy Kopernik obalił to złudzenie,

wprowadzając pojęcie względno=

ści ruchu. Historja Kopernika jest

jedną z najrom jszych,

jakie zna świat. Przez szereg lat

kryła się wielkie prawda w jego 

myśli,: Dzielił się nią tylko z naj=

bliższymi przyjaciółmi. Dopiero

pod koniec życia zgodził się na

wydrukowanie swego wielkiego

dzieła: De revolutionibus or-

bium celesti P mu

"je niemal do łoża śmierci. Mógł

już wtedy umrzeć spokojny i

szczęśliwy.

Apel ob. W. Błażewicza

Przewodniczący udziela głosu

ob W. Błażewicza który pod-

kreśliwszy piękność poprzednich

przemówień, podnosi wielkość

Kopernikowej teorii porówny-

wa jej wpływ na ludzkość - z

wrażeniem, jakiego doznaje czło-

wiek, wyprowadzony z zamknię-

tej i odludnej siedziby, - na

wielki, szeroki świat.. - Uroczy

stość jednak dzisiejsza - mówi

red. Blazewicz -- ma, jak wszyst»

ko na świecie, dwa cele. Obok

moralnego-materjalny. Podob-

nie, jak genjusz Kopernika, bez

świetnie wyposażonego Uniwer-

sytetu Jagiellońskiego - byłby

bezpłodny, tak i współczesna

nauka polaka nie pójdzie na-

przód, o ile się jej nie wyposa:

ży we wszelkie potrzebne środki

do naukowych badań, - Nie wąt-

piąc w rozumny patrjotyzm wy-

chodźtwa, wzywa mówca do

składki na naukę polską. Pic-

niądze przesłane będą za pośred-

nictwem Konsulatu na ręce Mi-

nistra Oświaty do jego uznania

i podzielone będą pomiędzy wyż

sze uczelnie polskie na wyekwi-

powanie laboratorjów _nauko-

wych, 10 proc, zaś zebranej sumy

pójdzie na Obserwatorjum im. M.

Kopernika. *

Kolekta

Przewodniczący zarządza kolek-»

tę, która przynosi 8883,00, w czem

$201,84 zebranych przez obywatel-

ki z połączonych Towarzystw ze

sprzedaży kokardek,, programów,

broszurek i portretów, Nazwiska

ofiarodawców będą osobno ogło-

szone.

Mowa senatora MacCue

Po kotekcie zabióra~głos sena-

tor M. G. MacCue, wyrażając du-

mę i radość, że może przemawiać

przy tej wielkiej okazji, W ser-

decznych i szczerych słowach pod

kgeśla wspólne ideały wolności,

demokratyzmu i prawdy, żywio

nę przez narody polski i amery-

kański i kończy okrzykiem na

cześć Kopernika i Polski.

Mowa ob. dra. Kułakowskiego

Przewodniczący prosi na mów

nicę dra. B. D. Kułakowskie

go, który wygłasza dłuższe prze-

mówienie. Maluje psychikę czło-

wieka związanego ściśle z naturą,

którego światopogląd zwykł trzy-

mać się starych przekonań, czy to

w religji czy w nauce. -Przeno-

sząc w tę t

pierwotnych pojęć na świat, od:

czytuje z „Pana Tadeusza", opis

nieba litewskiego, w tej postaci,

w jakiej oglądał je i rozumiał

chłop litewski w cichy, gwieździe

sty wieczór, 'Tak samo rozumie-

li je współcześni Kopernika: Ko-

pernik był symbolem wiedzy -

która idzie stale naprzód, - po

przez przesądy, - znajdując no-

we środki i nowe drogi.

Kolejno przebiega mówca głó-

wno wypadki z życia wielkiego

astronoma, językoznawcy, leka-

rza, inżyni L i i pe-

 

 

 

Z Bfobkbna' 

Proces Lillian Raizen, oskar-żonej o zamordowanie dra Glick-stoina zakończony został w nie-›dzielę o godzinie 11 przed połu-dniem, gdy ława przysięgłychuznała ją winną zbrodni mor-derstwa w drugim stopniu.Lillian Raizen poznala dokto-ra Gliekstelna, gdy liczyła lat15. Dr. Glickstein, ktory był le-karzem jej rodziny, uwiódł ją,gdy liczylka lat 16 i od tego cza-su często zapraszał ją do swegodomu. Gdy Lilian, licząc 18 latzaszła w ciążę, dr. Glickstein dokonał na niej kryminalnej ope-racji, co pociągnęło za sobą roz:strój nerwowy, Przyjaciel z latdziecinnych p. Raizen pojął jąza żonę przed dwomafaty, .aleLillian Raizen pozostawała podwplywem dra. Glicksteina, Tesknota za dzieckiem, jakoteż wy-Tzuty sumienia, doprowadziły jąiż w roku ubiegłym udała się domieszkania Glicksteina i za-

 

 PIERWSZORZĘDNYZAKŁAD KRAWIECKIUBRANIA I PALTAszyje podług najnowszej mo-dy. - Staranność wykonaniajest moją zasadą.Ceny bardzo przystępne.Odnawiam, czyszczę | prasujęgarderobę męską | damską.,JAN RUTKOWSKI1037 Manhattan Ave.BROOKLYN, N. Y-    

 

strzeliła go/ Matka: Glicksteina |umarła w dniu pogrzebu, żona |)

- LIAN RATZEN UZNĄNA WINNĄMÓRDERSTWA ---

popełniła samobójstwo. -Proces trwał krótko. Adwokatoskarżonej starał się 'udowod-nić, że oskarżona była w. stanieniepoczytalnym, gdy popełniłazbrodnię. Ale prokurator, we-zwał sędziów przysięgłych, abynie kierowali się względami ubo-cznemi i nie zważali nato, żeoskarżona" jeest kobietą. Po 15godzinach obrad ława przysię-głych uznała ją winną morder-stwa w drugim stopniu. Putrosędzia ogłosi wyrok, który gło-sić będzie od dwudziestu lat dodożywotniego więzienia: Po o-ogłoszeniu wyroku oskarżonazemdlała, jej mąż jakoteż rodzice głośno płakali, Odwieziono jąpatrolką do więzienia przy Ray-mond St., skąd jutro przewiezio-na zostanie do zakładu popraw»czego. i 
POLSCY LEKARZE _|

 

 Tel: Greenpoint 118
gopzmt rrarnicua:t .i i y y=W niedzieę 4 11-2 po :Telaton: Rosik 908,St, M. Lewandowski, M. D,Specjalista Chirurgopet:rane, 1-1 po południa+-1 wieczoremTot "hugs. 18. wiier,

 

CIERPIĄCYM

NA SŁABY WZROK LUB

BÓL GŁOWY

Gruntowne badanie oczu

Dr: S. BOMELSTEN
"Magwa”-.

GREENPOINY, #"Brooktynie

 

 
Irjoty. Podkreśla polskość jego
pochodzenia i ducha. Podnosi je-
go nieustraszoną odwagę w 0-
bronie prawdy-przeciwko wszyś:
tkim, Kopernik jest wyrazicie»
lem ducha i dążeń nauki pol-
skiej, tak świetnie promieniują-
cej światu we wszystkich dziedzi-
nach badań. Dla popierania tej
nauki winniśmy poświęcić teraz
wszystkie naszę wysiłki i środki.
Przesyłajmy pieniądze przez Kon
sulat na ręce Ministra Oświaty.
Pamiętajmy, -cośmy wielkości
winni!

 

Zakończenie

Wśród burzy oklasków, w pod=
niosłej atmosferze spełnionego o-
bowiązku względem nauki i Oj-
czyzny - uroczystość zostaje zam
kniętą o godz. &e). |

po
Portret -Mikołaja -Kopernika,|

ofiarowany został przez artystę
W. Bendę Uniwersytetowi . Co-
Iumbia, co prez. Butler przyjął z
wdzięcznością, obiecując użyć go
na dei j

mającej być urządzonej w Uni-
wersytecie w kwietniu b. r.

  
Tel.: Greenpoint 2004
DR. NICHOLAS LAWREY

12 ECKFORO STR..
Godziny Biurowe:10-13 rano,
Kompletna porada 12 umiar
kowane honararfumProwadzę wiaśnę
apteky pn. 258 Driggs Ave, Brooklyn

   

 

 

 
Telaton: Oreenpoint #27).

Dr. Marion R. Słudzińeki
woansay mak
dr ne tkane

119 Metropoiltan Ave.,
pom. Dedtord Ave. i bary

w. x.
 

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa blura w Brooklynie:

86 Leonard 81. 118 North $
ilako NasaSt. hllake Berry

o da n oo
Qd € do & wiecedi| 0d 3 do 10 rano
94 i to 2 be palo A do a w
Tel. Greenpoint 3738 i Greenpolnt 308

w.
i.

  
 

UNION ROOFING CO,
osiegieć | zwie, zukie, Dachówki, Tabliczku Łupkowe Astat

1 Daznówsk, Rynny, Drabiny
RYNNY, DRABIIŁINYI IiŚSKYlJGHTS"

1 wt 3 270-272 Oakland Street
”£55341.AC BROOKLYN, NowsTaietoa: Meviown. 0476 Telefon Greenpoint 1028,

~~

1 Okna stryshowe.

 
  

Fotogratio w1 grupy naszą

308 Bedford Ave.,

4 Tias "o ipceystypniejsze, Weretorach. Ceny palceNIE

POLSKI ZAKŁAD FOTOGRAFICZN

M. LIAUKOWICZ I i
Brooklyn, N. Y,

pomiędzy Bedford Ave. i South First Strebt.

licy. -- Pierwazorzędna rokota.mnia 1 więczorema

  
 
\ Tel: South 4239.

Cleatelaka. budzmko
skle. Zakładam

do gaakow. -

 
329 EAST 2-ND STREET,

 

Z. A. Beck, Kontraktor Ciesielski i
wa IGM-tuli guarani, Rot

zimowo okna do domów. Zakład
sselkiego rodzaju dachy i reperacje (nl-:w ym

Budowl
:qomentowe murar s |

 
80. BROOKLYN,-N/:¥. |
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P. YOLLES:

  
| --Wymowa

  
Podczas podróży po Albanii i

wóz „królewicza Marka"
Czarnogórcy trudnili się przeważ
wabiu, tytoniu i kawy z Turcji, i
graniczną, W pobliżu Cetynji jes
portowego »Cattaro:i Kotor), które
Cetynji na struży stał przemytnik,

', tajemnicę przemytników czarnogórskich.
Czarnogórzu pokazańto mi wa-

 

nie przemytnictwem złota, jed-
staczali zacięte walki ze strażą

t wywóz cijgnący się! do miasta
bylo na terenie austrjackim, W
który głośnym krzykiem dawał

znaki przemytnikom w Kotorze, gdy strażnik się oddalał.

-

Aku-styka wąwozu byla tak dziwna, iż głos przenosił się wprost i wy.łącznie od mówiącego do BłULhHJRCQKO Stojące obok osoby wi.
dzmły tylko poruszające się usta krzyczącego, lecz, głosu żadnego
nie elyszaly.

Wąwóz ten, znany b)! ty lko

Onegdaj zdarzyło m1 sxę. że
szanuję,

przem)tnikom,

obrazllem osobę, którą /bardzo
Nie miałem wcale zamiaru obrażenia i byłem zdumiony

gdy się później o tem dowiedziałem,
Nieraz zdarzało mi się, iż musiałem przepraszać drugich, któ-

rzy mnie obrażali - jak sądziłem,
nie mieli.
„ Między ustami osoby mówiąc
jest przepaść,
ciśnego znaczenia.

 

 

- a którzy wcale tego zamiaru

ej, a uszyma osoby słuchającej,
w której słowa nabxeraJą innego, często wręcz prze-

Rzadko spotykamy osoby, które wiedzą, jak przemówić. Nie
zależytyle od treści słów, ile od akcentu, od nacisku i dźwięku. -
Słowa pełne uznania często brzmią
wołują uśmiech ironiczny.

Zdarza się, że kobieta jednem

jak drwiny, słowa poważne, wy-

miękkiem, zalotnem słowem ro-
zbraja najgorszych sknerów, że matka jednem słodkiem słowem,
uśmierza kruąbrność dziecka.
aniżeli w treści słów.

Przypomniałem sobie wąwóz
pośredniego połączenia. Tyle razy

W głosie tkwi często więcej siły,

czarnogórski, jako symbol bęz-
y w życiu stwierdzamy fatalne

skutki nieporozumień, wynikających z nieodpowiedniego wygła-
szania słów.

Często dobrzy mówcy, szczególnie demagogowie, potrafią pró-
źnemi słowami, nielogicznymi wnioskami przekonać tłum tylko
dzięki odpowiedniej modulacji głosu.

Aktorzy i aktorki uczą się, jak ze słów wydobyć treść, jak
działać na nerwy i uvobraźmę publiczności.

codziennego, słowa, które dla nas

Zwykłe sceny z życia
znaczenia nie mają i wrażenia

nie wywierają, wwomedzmne przez aktorów na scenie, działają
stokroć silniej. Dzieje się to dznękn temu,

 

aktor uczy się wy-
mowy, a również dzięki temu, iż publiczność w skupieniu słucha.

Bezpośrednie połączenie za pomocą słów, wymiana myśli: z

jaknajdokładniejszą ścisłością, zależy .w bardzo wielu. wypadkach

od wymowy.

NOWY KLUB OBYWATELI AMERYKANSKICH

POLSKIEGO POCHODZENIA

 
Wubiegły czwartek w hali po.

614 E. 9-ta ulica odbyło się pierw
sze posiedzenie organizacyjne no-
wego Klubu Obywateli Amerykań
skich polskiego pochodzenia, po-
wstałego na skutek niezadowole-
nia ze stosunków panujących w
dotychczasowym _Niezależnym
Klubię Polsko - Amerykańskim.
Posiedzenie otworzył ob. Szymań»
ski; przewodniczący tymczasowe
go komitetu organizacyjnego, skła
dając spnuwdamc z dotychcza»

owej działalności

Ob. Szymański wyjaśnił powo-

dy powstania nowego Klubu i je|

go cele. Nowy Klub będzie miał

za cel organizowanie polaków

pragnących zostać obywatelami

amerykańskimi i uświadamianie

icho prawach i obowiązkach oby

wateli amerykańskich, oraz spie

szenie z pomocą i radą tak śwo-

im człopkom, jakoteż rodakom

nienależącymjeszcze do Klubu w

sprawach mających związek z

władzami tutejszego kraju.

Zebrani członkowie przyjęli z

zadowoleniem -oświadczenie ob.

Szymańskiego, że nowy Klub cho-

ciaż zorgnizowany dppiero 27-50

stycznia b. r., otrzymał już czar:

ter stanowyi może prawnie roze

począć swoją działalność publicz-

ng propozycję ob. Szymań«
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HIPPODROM

45rd STREET AND 6th AVENUE
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skiego do wyboru urzędników
nowego klubu na rok bieżący. Do
zarządu wybrani zostali: J, Szy
mański, „łem, J. Foker, wice-
prezes; St. Dzierżek, skarbnik; W.
Mika, sekretarz prot.; A. Z. Ko-
rona, sekr. korespondencyjny;
M, Peters, sekr. finansowy; 3.
Konder, marszałek.

 

Po ukonstytuowaniu 'się nowe-
go zarządu przystąpiono do zała-
twienia -najważniejszych .spraw
związanych .z przyszłym rozwo-
jem nowego Klubu, a “nanom-
cie: :Postanowiono odbyvuć po-
siedzenia Klubu dwa razy w mić
siącu. Jedno posiedzenie bizne-
sowe, drugie dyskusyjne z wykł»
dami na tematy naukowe i poli
tyczne. Dla pozyskania jak naj-
więcej nowych członków uchwa-
long na pewien czas nie nakła-
dać żadnego wstępu dla nowo-
wstępujących członków z w
Kiem -25¢. regularnej członków:
skiej opłaty miesięcznej. _Pro-
jektu urządzenia balu lub zaba»
wy familijnej przez nowo-zorga-
nizowany Klub zaniechano z po-
wodu braku hali w Domu Naro-
dowym w pierwszych kilku tygo-
dniach po świętach wielkanoc»
nych. '

Oby nowy Klub Obywateli A-
merykańskich pochodzenia pul.-

skiego doszedł wkrótce do naj-

większej liczby członków-człon

kowie przyrzekii sobie na nastę-

pne posiedzenie którę się odb¢-

dzie we czwartek, dnia 1 marca,

w tej samej hali, przyprowadzić

każdy po kilku swoich przyja«

ciół. /

  

   

 

Po wyczerpaniu punktów znaj.

dujących się na programie obrad,

prezes Szymański zamknął posie-

dzenie o godz. 11ej Wieczorem,

życząc nowymczłonkom owocnej

pracy dla rozwoju i przyszłej po-

myślności nowo-zorganizowanego

Klubu.

 

TEATR POLSKI

w New Yorku

 

OBERTAS!

 

pod dyr. Wandycz i Ochrymowicza

sztuka ludowa w 3 aktach

ze śpiewami i tańcami

Odtańczony zostanie

Krakowiak! Mazur!

PREMJERA

25-go lutego

W NIEDZIELĘ

w Washington

High School

przy 16%) ulicy

o godz.8&jwiecz.

„PUNKTUALNIE
   

at

 

  

Rycina przedstawia orjentalną scenę z. festynu urządzonego w parku A. E. George'a w Miami, Fla.

/

 

OBCHODY KOPERNIKOWSKIE

 

DQ TOWARZYSTW, ORGANIZACJI1 WSZYST.

KICH ZRZESZEN W NEW YORKU I OKOLICY
 

W SFRAWIE OBCHODU W COOPER UNION

Oprócz poprzednio ogłoszonych, na obchód Kopemlkowskl zło-
żyły daninę towarzystwa:
Tow. muzyczne „Moniuszki"
Tow. Koszykarzy ...
Tow. Wolnych Polaków

  
  

„5.00
Niektóre towarzystwa złożyły daninę na obchodzie niedziel»

nym i będą wymienione w szczegółowem sprawozdaniu. Towarzy-
stwa i organizacje, które Jeszcze daniny niezłożyły, proszone są

i Wyło wrec’zeme jej K w pig-
tek wieczorem w Domu Narodowym Chodzxoto, ażeby sumę ze-
braną na obchodzie w całości można było wysłać do Polski, a wy-
datki: zostały pokryte z dobrowolnych danin towarzystw.

NEWARK, N. J.

Obeód ku czei Kopernika u-
rządza polonia newarska w wiel.
kiej sali Krieger's Auditorium na
Belmont Ave, w niedzielę, dnia
25 lutego, popoł. Przemawiać bę-
dą obywatele polscy i amerykań-

Szczegoły będą osobno ogłoszo-

ne. - Komitet.

Do Polaków :w "Boontoxy
Montville, Rockaway

i Dover, N. J.

Połączone Towarzystwa miejscowe
urządzają Uroczysty Obchód ku czei
Mikołaja Kopernika, w niedzielę 2590
lutego 1923, o godume 3ej po potud«

 

, KOMITET.

UTARCZKI POLSKI Z LI-
TWA ROZWINELY W .
REGULARNA WOJNE

(Ciąg dalszy ze str. 1-j).

 

 

dzieć, ze względłj, że Liga N
rodów nie posiada siły zbrojnej,
przy pomocy której mogłaby
zmusić Litwę do posłuszeństwa
swoim decyzjom, Najprawdopo-
dobniej na skutek dokonanej
prowokacji Litwa zostanie usu-
nięta z Ligi Narodów i zbojko-
towana przez wszystkie państ.
wa; należące do Ligi Narodów,
co prawdopodobnie dla Litwy bę
dzie groźniejszem, amzeh kara
wojenna.

 niu w sali ob. w
Boonton, N. J.

Będzie przemawiał ob. A. Korona,
redaktor Nowego Świata z New Yor-
ku. - Wstęp wolny.

Komitet Obchodu.

Phone: Gresnpoint H1

DR. ANTONI PETRIKO
DENTYSTA . CHIRURG

 

t
PEWNOSC Z JEDNEJ STRONY
  

- Gospodarzu, weźcie na lat-
cuch psa. Lękamsię, żeby się na
mnie nie rzucił,
- lez strachu; jestem pewny,

że was nie ukgsi, ,
- Bardzo to pięknie, że wy je-

steście pewni, ale czy i wasz pies
jest pewny, że mnie nie pogry-
zie?

jest łatwo, ale wy:
Grać w pokramad trudno, jeżeli
nfo podlać ie to d y, któ-
ra wygraną z a p o w i a. Taki sy.
stem, podług którego przegrać nie
możesz, wyślemy ci pocztą opłaconą.
Do pokra odkrytego $2,00, do zakry:
tego $2.00. Oba razem, $3.00. Mo-
żesz zapłacić listonoszowi przy od.
biorze po nadesianiu 350. na koszta
przesyłki, Chas C. Frederick & Co,
1025 Milwaukee Ave,, Chicago, III,

NOSA, GARDLA, USZU,
OCZ U, SPECJALISTA

R. A. L. CEASARD
199 oni Sebby., --ir"yorkolym. &' LexingteGodziny
Zrana - 9 do 12.

 

 

 

Wiecz. 6 do #.    

 

DROBNE OGŁOSZENIA
  

Praca dla Kobiet
_ (Help wanted: Female)

OPERATOREK na  sukniechpraca.
ro. 11 W. zi ulica B-to3

DZIEWCZYN I KOBIET

Do lekkiej fabrycznej pracy
doświadczenie nie konieczne

Zgłoszenia cały dzień
American Eveready Works

- Thomson Ave. &.Ofton St.
Long Island City. aso

Praca dla Kobiet
(Help wanted Female)

   

  

Praca dla Mężczyzn A
(Help wonted Mois)
 

KOBIET POTRZEBA
do rozety we (auryce
„wwr w:,

Phobtcs conn.
4 preew ¢

wou amal wise due tre
wads ma Washington Are 106

oki ma wachod (80

OPERATOREK (50)
potrzea. przy
w nowej. fabryce,
stała prac, dobru placa

Zal

 

Boyishform Brassiere Co.
Hit utlce & Concourse Ave,

  

cab
onpnMtont®, przy krów
nych błuzkach. Dobra pl

pracy.Grerwomć Walat co, 46 |
St., Brooklyn. mo

OPERATOREK
Doéwiadezonych pray swetrach; -
Merrow 1 Union Special maszynac
także „menders"; stała praca; dobra
placa.

BO-SHO Mills,
352 Classon Ave. blisko Lafayette,

Brooklyn, azh

 

DZILWLZV ogólnej domowej to-
boty, mais [Amil]: z Mame!“ lub ber

arfare raplacimy. Levy Bo%.
Brooklyn Telefon Miau/Dod seu. (i)

OPERATOREK potrzeba doświad.

< czonych pray „bindery" C, Adler,

(2209 Untverstty Płace.

DZIEWCZĄT DZIEWCZĄT
Potrzeba do szycia przy wszystkich czę-
ściach koszul,
doświadczonych. Zgłoszenia: 3
C, TM Buchman Ave., Does. (29

# Znolayrcn dziewcząt jedna „inne
druga „wait.

mam—"mAis

  
  

 

ów. Zwłoszenia: 647. Greemwich %.-

Indniu: #14 Franklin it. Brooklin,
i

POMOCNIKGW przy farbowaniu i
laters" doświadcza

di win
Works,
a. tiesmand hs
RZĄDCY doświadczonego potrzeba dla
NOwhalkme orl Zale-

Nacemts are

 

 

W oo s
m

Interesy do Sprzedania

(Business Opportunities)

MEBLE do sprzedania x 2 pokof; motna
zamieszkać, 10% E. 13 St. Waviyn.

60)
onpernyia 1 olketeree no spreedat

kiepem owoców; 4 pokoje u-
mien Tycho10 "8,1:
IKA

Teni E. au)
GROSRNIA 1° dellkatesen do

sin z powodu, innego Interes, 2a 15
stcpni cene. Dwa. pokoje, rent pix.

do "biore2
A 7 ca

meblowane,
ant. Chreel
tera

 

 

  

 

i TO
i kuchnia:dow Tow dę psi:
zpdsp, długilease, mw. I 5

New luj
3 FAM dom, 12 pokol, 2 wanny, na

4. ramochódy, "luta elo, 15008, was
yet yong ość, Kenneegy, 3 Main
w., -Flushing, 1. Telelos. Flush«
ing sis. o 
BUCZERNIAna sprzedażbardzo tania,
bobrze wyrobiony: interes Sueje,

pokoje przy sklepie. 29 mma St, Mas:
1. i. cie)pet,
--->
campyand aden na spite

 

 

o..
ań kle la: ieore W

(21)
PIEKARNIA 1 lunchroom na sprzedaż

okolicy, obrót tygodniowy 3%0
485. 112 Norman Avo,

w1% cj
DO SZYCIA gusików 1 dziurek ny Sin:
py remand D. 11 je:

ferson St., Broo

OPERATOREK
doświadczonych przy damskich

bluzkach
KBUGMAN

45"W. 29th St.

 

 

 

Praca dla mężczyzn
(Help wanted Male)

 

NĘŁCZYZN

znajacych Jeden lub więcej 0M
Jezyków. Zgłoszenia od 1
rive 12 to południe "dy  Marnger

Dogartment) |Rom -390,
fe w. ou8 (im)

go, TA
lokks rebate. dobra "ollyig Mre:

c nAtt» w-bolas
| na wywas:
W

zim

 

p Sa
chaff. Station,
Ave.

POTRZEBA OPERATORÓW

Potter & Johnson
Jones & Lamson
Fay automatics
Gear shapers

er
~ Production machine hands

pisać lub zgłaszać się

WIŁLYS MORROW co,

Employment Dopt.

BLMIRA, NY,
(30m) 

pray, Jone me
kere, vampers and top stiichere"

które
„męskich

przed
1. damakieh

 

WTN W> -
Gin

OPŁRATGREKPK7YKbUKhlACH

p., moire ae
na mtukę, (1

 

 

Towarzystwa miejscowe

=-

LAWRENCE, MASS fink151 IY be
ko

, " K. & X.
Obehód Kopernikowski urządzają BUKKI 310 Si,

w niedsiele. [*, „... $9JPal itATe cn
dnia 25go lutego, w sali Domu Nao: jacy auf,—.n,Emmy: mownty
dowego* Polakiego, preemawiné bedq
mówcy miejscowi i z New Yorku.

Początek o godzinie Dej po polu»
niu.
Wstęp wolny.
Przygotowania do obchodu czynio-

ne są na wielką skalę, aby uroczy»
stość wypadła imponująco.

J. KULPA,

NEW BRITAIN, CONN.

I u nus w New Britain, Polasy
spełniają swój obowiązek. Dnia 9go
lutego 1923 roku, odbyło się roczne
zebranie Klubu Politycznego pod na-
zwą „Polsko-Amerykański Klub", I
ma tem to zebraniu na wniosek ob.
Piotra M, Twardusia jednogłośnie
była „uchwalona następująca rezola-
cja. Aby poprosić zarząd szkół
w dniu, w którym przypada 450
nia rocznica urodzin Mikołaja Koper:
nika we ich. szkołach „w na-,
szem mieście (była wykiadana Jego
nauka i kim: był: Mikołaj Kopernik.
Aby napisać" stosowny artykuł o Ko-
perniku do miejscowych gazet, aby
naród Amerykański wiedział, te naj-
większy astronom tej doby był Polak.
Tem wszystkiem zajął się p. Pa-

jewski, gdyż'on jest obecnie aldermu-
nem i prezydentem (Klubu,

P. M. Twardué.

“all“ Ello!-l“nucl-
an

miw-maw
f 177 Em 84th Street

 

  

 
 

     

  

eet
SPECJALNOAOREGULDWANIE

Twa No
Godziny kuuuhnyjn.

08 rano do 1-6)
w WODA 118% a.

BUCZERNIA

POLSKA
Czy wiecie o tem Szanowni Roda.
cy, iż został otwarty pierwszorze:
dny _sklad wszelkie rodzaju
Mięsa, Drobiu i Wędiin. Krajana

siekana kielb

Kiszki wyborowe
czasu, w niedzielę Ol'!!-

8 po

 
   

  

  

 

dratowych xtyép $450
$50 dolarow gotówki balans $8

miesięcznie
Blisko najwięksango mista. w Now
Jersey xWieloma. dużymi. fabrykami.tub piezcte do:„załóście
New Brunswick Parma Co.

wj 3
206 Broadway r8g Fulton St. N. V,

  

 

Los 5971": con

Wziewczyn, - Dziewczyn

do lekkiej pracy fabrycznej, nie po.

trzeba doświadczenia, $12 tia poerg.

tek 2 awansem, 48 (MIENIE! tydzień.
AUTOSTROP SAFETY RAZOR CO.

656 - Ist Ave.

pomiędzy 37 a 38 ulicami.

C

CORSETS *

ogólnych owmlorek

dobra płaca, sała praca

E. C. McWatty Co.

- 84 W. 24th St.

DZIEWCZĄTdo peaoroLe Mun.
.tith Bt., Brookiym @)

PANNA WŁADAIĄCA sikóLa Języ.
KĄMI ANGIELSKIM i POLSKI, osz.
ZNANA z RUJYNĄ TELEFONICZNA,
ZNAJDZIE STAŁE'1 POPŁATNE za.
Jeon. lqkfllllNlA LisTowNE po

Aoministaacii »Nowiao .swiata.

 

cn |

|___.

ROBOTNIKOW NA DOKI

GRIDLEY

Automatic screw maszyn

row

Dobra fabryka

Dobre ceny

»Dobre warunki prac

Zgłoszenia bellyosohllcłebrane
are

Pisać lub ulu-nf: się

WILLYS MORROW Co.
Employment Dem

N.
EQ, ® (28m)

 

POTRZEBA

LUDWdZSARZA
o

„Crane 1. aide floor" ..,
również
przy maszynach

ladezonych
„squeczer 1 stripping. plate"

maszygach,
takżo

Robotników
do ludwisarnii

  

n)
PQTRZEBA . ,dotilatesonych. 1 nledo-
świadczonych zototniyów .do odpad:
ow naples 1 stonI
mick. Fo p? liceaht

ith Ave. N Dobeadt West Aite
at h sie. m)
BOBOTNIKÓW do tresiowocne N. x.

Bt. . elonente 24 Bovine
m)

XHesa.
# athenis PAA,

o pozostaje bet pray, a shoe takowe
ośrzymać lech ele do nas Agro:
ofpAniveder. ase sefnd Asso :

szychty od Tej rano do Gej wiecz,'

PokatsiLz do—"Mm work"
 

NAJLEPIEJ

KUPIEKTO CHCE

GAWLINSK
Kupna 1 eprzedit reat
szs EAST dem STR  

 

KTO CHCE

©#- Dom, farmę, lalę,Intern,skimit d wa

IM—Kmulnyk

NAJPRĘDZEKJ
SPRZEDAG 

4 sprzedaty,
york city.

  

 

 

górna soma

 

 

szychty od T-ej A 11-ej godziny.

Zgłoście się gotowi do pracy

hadyside, N. J.
Nasze whine powlorg was

a flan-nor do dokdw460-17.
 

SPENCER KELLOG & SONS T

wieczór 1 Jutro rano nod W* 90
ve. dyn. Referencje Mmmmko- CitiesInsHender St.. Jersey

sata" zwrócono mn |Cig, N. 1. (tn
OKERATORÓW przy damakich, |CANDY „stastonery" skiej

cały rok. Zgłoszenia: 14% linii: |koumL dusz- w Jard:

|

noza dle samotnego fi mię:dego inatsenstwa, poiwigcam'a pow
choroby. #22 fat Ave, 125 tka -tow
  

GROSERNIA 1 sklad delikatesów w pol
spie) dzielnicy, tanio do: rprzedanii

1, Broome St, Greenpoint, Brooklyn,
. (nie)
POLSKA buczernia i grosernia na apres.

. „Pomiędzy: poloia, 412
ats Terkey Clo,

Napzwvozasma_ srososnose
Buczernia na sprzedaż w polskiej a
pie, dobrze wyrobiony Incites te
fand$6, Broom. iss

 
  

RESTAURACJA na spraędaa z
jasiu, bo powodu

fap Moaiwent
ia,uu if gop2668@a

jazdu co rte
intern.
40 własciciela
CANDY sluwna sprzed
stepie: 122 HagiSho bioo

 
pokoje przy

Włookiyn. "(e)
na sprzedaż z powodu

,wyjazdu, do.kroju, Iniersy ,
nt. dobrze wroblony. Zen

właściciela: Trebicki, SV Pastiw**
Gie)

Z POWODU choroby sprzedam
ś8miesięcznie, do.

głoduCena18009. - 100% MorowiktuńAve.“v“
DOMY biieko New Yy orku do sprzedania,

 

sklepy
tog Mtaka, i

 

w' rent,
i -a (xm-amy

-......18GROSERNIX so
st) oaklandWo * Porod

Realnosci do Sprzedania

(Real Estate for Sele)

GAWLINSKI & co,
Polecają następujące „bargains"

w south BROOKLYNIE
am, drewniany 12 -I"! tio. gotOwn,"„wkm. iazienki, Co

fm. murowany w ludnej. sekcji,
aka wow" dzo15h, Tyc „Cze
bojar. orewniany na. % wiey
3 Vulc rid 2000,

murowany: 5. pokoi
Hawn, gotowka say,

   

zmok(umwi 4 sekcji, Cena

.muraw-ny 4 pokoi laziwwV501“%"unkl, reat

RMKicin-owy„mmm„ones
Thi m 13 piętrowy na

 

ne nme.gotohS, Roks-cwje fun, i miesiI utiopww
3120 Cone thiowmcr-mywmnI< bov mde

pou16 tam,
Uuuu oinne bur-Inn w różnych. oki»

3-fomn. niedwięko zam
Cała jazie, "gów? uouu

Iun. drownieny,
1000, Wek i

dez po J 1 mamWieluunum do upm’efimwm’m IAzniach 1
Img. |: 0900 go-

GAWLINSKI & co,

Jedyne Pol-kl-BlurbHulna‘elum

426 E. 16St.NewTork City
Chad

rym ate18 rent  

ts otwarty od V tan do trap w

MN,

Poszukiwania

(Information Wanted)

 

udomość posz wącemu. _dz
POSZUKUJĘ |wepónnka X

Store". must być, dobry
zum-nnn :0410 8

f$4   15Ma (oo

 

Pokoje do Wynajęcia

(Rooms to let.)

pray: rodzinie dls Intell ninzcomuc-yny x ogrzewaniem. elekt
tygodniowo. mowi:,”%wlcuor. 320 W, 18h St, Apartaroent

-_ @
jakiej

 
Gam) |

  

 

POTRZRA metcayen do roblente, kostv=

POTRZERA sie po po-
m)

  

:Gon
GROSERNIA do sprzedania woos, °put esse, wedi a wpo frasewedług,umowy: ihe Aogm

36 ul.:

  


